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y politycy w enuucyacyach swoich obstają przy 

NIEPEWNA sytuacya. NEM porta nad radka — i lekce 

W głównym punkcie, jowodnjącym ogólna | sobie ważą, a przynajmniej udają, ża lekce- 
„aniepokojenie, mianowicie w kwestyi por- | ważą, graźną postawę Austryi. Austrya, zda- 
tów udryatyckich, sy ya międzyna- | niem Serbów, nie zdecyduje się na orężne 
rodowa nia wylaśniła się jeszcze wenla i x- | wystąpienie przeciw Serbom, bo wie, ża tem 
trzymuje sie nadał stan nicpeuwności, Serbscy | samem rożprłałaby burzy w całej Europie: 


NAJLEPSZE PAMIĄTKI z Krakowa Breloki, Broszki patryoty- 


czne. Kasetki, Papierośnice, 


ZEGARKI -- ŁAŃCUSZKI — E i SERA i różne wyroby platerowane 
PIERŚCIONKI ZER5CZYNOWE aż z widaczkami Krakowa. 


1 SLUBNE 


4 oraz "c= wyroby złote i srebrne poleca NAJTANIEJ 2 5 J 
zmił Goiswassar w Krakowie “gie Grodzka w TELEFON 2361 


więc Serbia port ostatecznie uzyska, byle 
tylko nie dała się nastraszyć przez Austrye, 


Bolidarnie ze erbią idzie w tej Sprawie Rey 


Czarnogóra. 


Rząd serbski do tej pory nia dał odpowie- O 
dzi rządowi austryackiemn na zapytanie 0 
swe zamiary, zapytanie, przedłożone w Bel- Zi 


namer zawiara 
16 stron 


A z dodatkiem 


Romans ipo- 
wieść. 
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gradzia przez posła Tigrona. Austrya okre- 
śliła wobec Serbii w sposób stanow- 
czy minimum swych żądań, natomiast 
Berbia stanowiska swego nia gprecyzowała. 

Dalszy rozwój wypadków zależeć drdzie od 
Rosyi. Jeżeli prąd pokojowy weźmie górę 
w sferach oiicyalnych Rosyi, Serbia zapewne 
cofnie się i zatarg uustro-serbaki załatwiony 
zostanie kompromisowo. .leżeli jednak stano- 
wisko Rosyi pozostanie nadal dwuznacanem, 
obawiać się należy niespodzianek. 

* 


* « 
Z pola wojny dochodzą wiadomości o ry- 
chłym upadku Adryanopola. Natomiast 
Skutari mężnie się broni i nie chce kepitu- 
ep lować. 

Cenni „Najważniejszy bój toczy się jadnak na li- 
nii Czataldźy, bój niezmiernie krwawy 
IZBY i zacięty. Czy Turkom nda się adeprzeć 
fandłowo-pram. Bułgarów, jest, mimo liczebnej przewagi sił 

w Krakowie tureckich, wątpliwem. 
» dnia wyjkia Rokowania o zawieszenie broni 
uniejssego Neu nie wpływają paraliżująco na tok wojennych 
og. 13 w pa. oOperacyj, przeciwnie Bułgarzy wytężają siły, 
— aby przed zakończeniem rokowań Tarcyę na 


Waluty jej ostatniej linii oporu definitywnie zła- 
bbe napkrom Maé i o pokój układać się ewentualnie już 
pisca 255, W Konstantynopolu. 
żądają 25151 Rokowania o zawieszenie broni będą przez 
luki nemiactia państwa bałkańskie prowadzone łącznie 1 


płacą 11725 solidarnie. 
łądają 118:26 
Telegramy 2 nocy. 


Paen U, Bułgarzg przełamali centrum tureckie 
I trak tai pod Czatałdżą ? 


płacą 1810 Zofia. „Bułgaria“ ogłasza doniesienie, we- 
żądają 1930 diug którego wojska bułgarskie koła 
lnlary omeia Czataldży zajęły 6 fortów. Z tego dwa 
płacą 48>— bardzo ważne, całkiem nowożytnie uzbrojo- 
żądają 405— ne. Walka, poprzedzająca zajęcie tych for- 
tów, była bardzo zawziętą, Bnłgarzy po- 
nieśli wielkie ofiary, w końcn jednak- 
że zwyciężyli. Dziennik zanważa, że urzę- 
dowego potwierdzenia tej wiadomości jeszcze 
nie ma. 
Oddział macedońskich ochotników opano- 
wać miał miasto Derkos. Znajdnje się tam 
wodociąg dla Konstantynopola. 


Budapait _ Czy pójdą do Konstantynopola? 
Du. 15. listopada „ Turyn. Korespondent „Stampy* zwrócił 
Targ zbożowy. się do Geszowa z prośbą o wywiad. Geszow 
Werenumna pać- zażądał pytania na piśmie i taką dał odpo- 
| 00:00 do wiedź: Na zapytanie, czy Bulgarya ma za- 
ua kwiecień od PIAT iść do Konstantynopola —odpowiedział: 
lleo do 1161; Jeżeli przed linią QCzataldży za- 
łyta ma paździer wrzemy pokój, to nie mamy po co 
nik [el <AidE do Konstantynopola: w przeci- 
loya du ios, wnym razie będziemy do tego zmu- 
nwiesna paździer, SZENI. 


zbożowa. 


a Bieten od Obsadzenie Chalcydyki. 
ne dw 10838, Ateny. (Ag.at.). Główny komendant eska- 
AA. dry greckiej, opernjącej na morzu Egejakiem, 


nu muj od 788 donosi, że o godz. 10 przed południem obsa- 
do ©A4; rzepak dziła kompania marynarzy Chalcydykę. Ró- 
na maj od UG wnocześnie wylądowano żołnierzy w zatoce 


ARE. miere, Muliani i w norcie Daphne. 
ERY" W Salonice. 


ka. Usporobieaie: 
spokojne. Pogoda: 


Berlin. (B. Wolfa). Wedłag nadeszłej tu 
layadaje, 


ze Saloniki wiadomości, panuje tam wśród 
Indności ogromne wzburzenie. Żołnierze bnł- 
garscy i greccy dokonują rabunków i aktów 
gwałtu wobec mahonietan. Na mlicach grozi 
życiu niebezpieczeństwo, ponieważ ciągle pa- 
dają ostre strzaly. Zarząd miasta objęli u- 
rzędnicy greccy, którzy Salonike traktują 
jako miasto greckie. Liczni Turcy chronią 
się w koneułatach. 


Ateny. Król grecki bawi jeszcze w Balo- 
nice, gdzie Grecy zaatawili kilka) oddziałów 
wojska dla otrzymania porządku. 

Smyrna. (Biuro Reuters) — Okręty wo- 
jenne greckie przeszuknją obecnie wszystkie 
wkręty, spotykane u wjazdu do Dardaneli. 


Marsz Greków na Monastyr na 
pomos Serhom. 


Ateny. Armia grecka pod komendą na- 
stępcy tronn Konatantyna pomaszerowała z 
Saloniki w kierunku Moanastyra. 

Ateny. Większa część armii greckiej wy- 
ruszyła wa środę ze Saloniki do Monasty- 
ru. Druga armia grecka koncentruje sig ko- 
ła Janiny, aby odciąć Turkom odwrót z Mo, 
nastyru. 


Marsz Serbów na Skutari. 

Rjeka. (Urzędowo). Generał Vnkotic przy- 
był wczoraj do Play po forsownym pospie- 
Bznym marszu na czele 8000 ludzi. Mimo, 
że wojsko maszerowało, wlokąc zgobą działa 
przez śnieg, leżący na metr wysoko, posta- 
wa żołnierzy jest nienaganna. Generał Vo- 
kotie maszeruje dalej ku Sztov, gdzie ma 
niebawem przybyć. 

Rjeka, Generał Vukotic donosi, ża spo- 
dziewa się wraz z swoim oddziałem przybyć 
najwyżej w 3—4 dniach przed Sknu- 
tari i wziąć udział w decydującej akeyi. 
Bawiący tu ataches wojskowi powrócili wczo: 
raj na życzenie króla do Cetynii, aby hyć 
w pogotowiu do śledzenia dalszych operacyj 
pod Skutari, 


Cholera przed Konstanty- 
nopolem. 
Konstantynopol. Wczoraj przybyło tu 
4500 wozów ‘za zbiegami mahometańskimi. 
Ponieważ wśród zbiegów było 1500 cho- 
rych na cholerę, nie wpuszczono ich do 
miasta. 


i zawarciem pokoju. 
Odpowiedź Bułgaryl. 

Zotla. (Bułg. Aj. tel). Rada miristrów 
po rozważenin prośby wielkiego wezyra Kia- 
mila baszy wystosowanej do króla Ferdy- 
nanda o zawieszanie broni, uchwaliła odpo- 
wiedzieć, że rząd bałgarski zawiudomi gabi: 
nety sprzymierzonych państw o kro- 
ku Turcy! i po porozumieniu się z nl- 


(ml odpowie w krótkim czasie. 


Warunki pokoju. 

Berlin. „Loc. Anzeiger“ donosi z Zofii: 
Rada ministrów nie ułożyła jeszcze ostate- 
cznych warunków zawieszenia broni i poko- 
jn. Prawdopodobnie przedłożone zostaną na- 
stępujące waranki ze strony Bułyaryj: 


1) Armia turecka opnaci po kapitulącyi 
Qzataldżę i odejdzie z KD stanowisk nieja- 
ko pod kontrolą armii bnłgarskiej. 


9) Turcy ustąpią z Adryanopola, Mona- 
słyru, Skutari i Janiny. 

3) Armia bułgarska wkroczy do Kostan- 
tynopola. ą 

4) Turcya odstąpi obszary, zajęte przez 
armia państw sprzymierzonych, 

5) Konstantynopol zostania nmiędzynaro- 
dowiony. 

6) Turcya zgodzi się też na otwarcie Dar- 
danalów i 

7) Zapłaci odszkodowanie wojenne. 

Jak sobie Turcya wyabraża pokój. 

Kanstantynapol. Jak słychać, rokowa- 
nia z Bułgarya w sprawie preliminarzy po- 
kojowych polegają na zmodyfikowanym tra- 


ktacie z San Stefana. Wedłng dziennika 
„Ikdam* zażądała Porta, by Kirkilissa i A- 
dryanopol pozostały w al eyi tureckiej. 
Państwa sprzymierzone miałyby płazić Por- 
cię haracz m oddana im tarytarya, które hy- 
łyby adminiątrowane podobnie, jak była Ru- 
melia wschodnia. Przypnazczają, że stanow- 
cza starcia się armii bułgarskiej i tureckiej 
jest przed tygodniem niemożliwe. 
> 


_ _ 
(Te „warunki“ Tnrcyi są wprost śmieszna 
i świadczą tylko, jak daleko posnnięta jest 
blaga tnrecka, której dowady codzień skła- 
dają także urzędowe relacye tureckie z pola 
wojny. O taj bladze tureckiej świadezy tak- 
że ennncyacya posła tureckiego Hilmi Baszy 
w Wiedniu, który sprawozdawcy „N. Freie 
Presse“ wczoraj oświadczył, że Turcya nie 
uważa sią jeszcze za pokonaną, bo przecie 
Skutari i Adryanopol jeszcze nie upadły), _ 
Zabiegi pokojawe w Grecyl. 
Ateny. (Ajencya Ateńska) Przedatawicie- 
le mocarstw zjawili się wczoraj w południa 
po kolei u ministra spraw zagranicznych 
i zawiadomiwszy go o prośbie Tarcyi w spra- 
wie pośrednictwa mocarstw, wystosowali ta» 
kie same zapytania, jak to uczyniono w Zo 
fii i Belgradzie, pod jakimi warunkami po: 
tową jest Grecya przyjąć to pośrednictwo. 
paniki z — || e mzoe 


Rokowania pokojowe. 


(0d naszego korespondenta). 
Wiedeń, 15 listopada. 

Na podstawie informacyf, otrzymanej przez 
pisma wiedeńskie, wielkia mocarstwa zgodzi- 
ły sią zawiadomić każde z państw, należą- 
cych do Związku bałkańskiego oficyalnie 0 
prońbie Wysokiej Porty, by mocarstwa ze- 
chciały pośredniczyć między Turcyą a paů- 
stwami hałkańskiemi w sprawie zawarcia po. 
koju. Tymczasem wielki wezyr turecki zwró: 
cił się bezpośrednio do króla bułgarskiego, 
prosząc o zawieszenie broni i rozpoczęcie ro- 
kowań pokojowych. Równocześnie naczelny 
wódz turecki Nazim pasza poprosił główną 
kwaterę bułgarską o zaprzestanie kroków 
wojennych. Zarówno tedy Wysoka Porta jak 
i naczelny wódz turecki uznali, że dalsza 
prowadzenie wojny jest poprostu uiemożlj- 
wem. W wojsku tarockiem panuje zupcłna 
dezorganizacya i brak dyscypliny, niema za- 
dnych potrzebnych zarządzeli wojskowych i 
prowiantowych, wreszcie wśród wojska ture- 
ckiego wybuchła cholera, która zabiera po 
kilkaset ofiar dziennie, Wszystko to gą po- 
wody, skłaniające sfery wojskowe i politycz- 
ne do proszenia o zawieszenie brom i o 
pokój. 

Bułgarya stawia prawdopodobnie pewna 
warunki w sprawie zawieszenia broni. Ta 
warunki mają Bwgaryę zabezpieczyć na 
wszelki wypadek, gdyby rokowania pokoja- 
we się nie powiodły, przed pogorszeniem jej 
położenia wojskowego. A zatem Bnłgurya 2a- 
żąda, by Turcya nie ściąguła dalszych po- 
siłków z Azyi Mniejszej, dalej by nastąpilu 
kapitulacya Adryanopola, gdyż armie bnłyar- 
skie zechcą sobie zabezpieczyć tyły. Du za- 
wieszania broni jednak gotowo nie przyjść 
na wypadek, jeżeli Bułgarzy domagaliby 
aby jeszcze przed zawieszeniem broni spi 
no główne i zasadnicze warunki pokoju. 
Zdaje się, że sfery tureckie du tej pury nie 
ocenily albo nie chcą ocenić następstw, wy- 
nikających z wielkich powodzeń wojsk but- 
garskich. Doklaracye, składane przez dypio- 
matów tureckich, robią wrażenie, że Turcya 


jeszcze nie zdaje sobie sprawy z wielkośc; 


KSIĘGARNIA Polska i Skład Nut FR. EBERTA 


w KRAKOWIE ul. Floryańska L. 35. — Stacya kolei elektrycznej. 


Książki szkolne 
waiki. Padręozulk da nauki prywatna), M- 
lesin da klnayków polskich | oeqch. Szkoly 
różne Instrumania pożłada w znanzaym zapasia. 


Chmielow skiego ca. (lt X 4 
Przy zamówieniech z prowincyl należy dalać w przeciągu jakiego czasu zamówienie ma być uskutecznione. 


poleca: 
SWIEŻO WYDANY 
Przewodnik po Tatrach 


„Tesa UKSWIVKZ=. 


SAMOUCZEK 


JĘZYKA ESPERANTO 
Eroueubarga (trzecl tysiąc) — GO hal. z przeayłką 78 halı 
Faperanekie, Gramatyki, Słowniii, Liraratura, 

w wielkim wyborze. 
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swoich Llcsk wojskowych i z następstw 
re zwycięzcy zamiórzają wyciągnąć z tej kle- 
ski Turków. 

Według ostatniej wiadomości Turcy pro- 
sili o zawicszenia broni nietylko Bałgaryę, 
ale także i Grecyę. Nie wiadomo jednak, czy 
prosili też o zawieszenić broni w Serbii i Czar- 
nogórze. Być może, iż wszystkie cztery pań- 
stwa, należąca do Związkn bałkańskiego ze- 
chcą zawrzeć zawieszenie broni solidarnie, 

Amon, 


dolidarność Związku bałkań- 
SNIEDU. 


Opinia posła bulgarskiego. 
(Od naszego korespondenta), 
Wiedeń, 15 listopada, 

Korespondent bolyradzki dziennika „Zeit“ 
mia? wczoraj rozmowę z posłem balgarskim 
"Poszewem w Belgradzie. Dyplomata bulgar- 
ski w ten sposób ocenia położenie: 

— Moge japa zapownić w sposób jakpaj: 
bardziej że absolutnie niema po- 
między państwami bałkańskiemi jakiegokol- 
wiek niepor enia lub niozgody, Państwa 
bałkańskie wiedzą doskonałe, ża ioh cała 
zbawienie polegu na jedności, Państwa bal- 
kańskie się spodziewają, że ich dążenie do 
osiągnięcia postępu ekonomicznego i kultn- 
ralnego celem zapewnienia trwałego pokoju 
na Balkanio znajdzie poparcie n wszystkich. 
Związek bałkański ma też większe znacznie 
i zadanie dałeko bardziej idące, niż Europa 
sądzi. W każdym razić byłaby błędem muie- 

iż ntwarzenie Związku balkańskiegoa 
apito z uwagi na obecną wojnę, którą 
im uarzucono. DJa nas to, co nastąpi po 


wojnie, jest rzeczą dalcko ważniajszą, niż 
sama wojna. Właśnie z racyi zabezpieczenia 
przyszło: która ma zadowolnić nietylko 
obecne pokolenie ludności bałkańskiej, ale 
takża i jej potomków, państwa bałkańskie 
nie zaniedbają niczego, co może je zbliżyć 
do tego celu. Polityka, która dąży da toro 
celu, opie e na zdrowym rozsądku Intz- 
kim i poczuciu solidarności. 

— Nio wierzę — mówił w dalszym ciągu 
pose Toszew by pomiędzy Serbią i An- 
stro: Wegrami istniało pewna nieporozumie- 
nie. Patrzę sią na tę sprawę optymistycznie. 
Po obu strunach czynniki decydnjące mają 
bezwarunkowo dobrą wolę załatwienia sporn 
pokojawo. Test to najlepsza rokojmin tych 
wieporoznnień, które sy bądźcobądź niepo. 
żądanemi, I tu ostatecznie będzie trynmiowa- 
ła zdrowa logika. ldę nawet dalej. Mojem 
zdaniem nie ulega najmniejszej watpliwości, 
że właśnie chwili obecnej można użyć celem 
pogrzebania raz pa zawsze wszystkiego, co 
tworzyło środek rozmaitych starć pomiędzy 
Austro- Węgrami i Serbią. Po usunięcin jstnie- 
jących przesądów, należałoby właśnie toraz 
rozpocząć politykę, która przyniosłaby ko- 
rzyść wszystkim uczestnikom. Korzyść, wy- 
nikająca z usunięcia panowania tareckiego 
w Europie, powinna zachęcić nie tylko pań- 
stwa hałkańskie, która się będą rozwijały 
ekonomicznie, lecz także i Austro-Węgry, 
ponirważ te ostatnie mają rozmaite npraw- 
niona interesy. Monarchia moża liczyć w 
przyszłości na przyjęcie jaknajłepsze swoich 
towarów na Bałkanie, 

Serbia żąda — oświadczył poseł Toszew — 
wylotu na marze Adryatyckie. Ta żądanie 
jest zopelnie usprawiedliwionem. Bez takie- 
go portu lub portów Serbia nia mogłaby się 


rozwijać ekonomicznie w większych razmia- 


owaj drogi przez własna terytorynm do Adryi, 
ponieważ w tej części bałkanu gropajo 


A 


a 
iot serbski i poza poriami albaùskimi 
żyja Indność serbska. Z tego powodu nie 
może być mowy o wylocie Serbii na morze 
Kyejskia. Położenie geopraiiczne pcha Ser- 
bię kn Adrya' Wszystko to, co Się 
mówi o zagrożeniu interesów austro-węgier- 
skich przez oddane tych portów Serbii, a 
tem samem przez p idanie tych portów wpły- 
wowi rasy jakiemu, jast poprostu za naiwnem, 
by nad tem się dłużej rozwadzić. 

Ten sam korespondent po rozmowie z po: 
slem bułgarskim Toszewem, ogłasza szereg 
iniormacyj, z których wynika, że Związek 
Bałkański będzie istniał także i po wojnie 
i że między państwami tego Związku pannje 
dogkonałe porozumienie. W sprawie Albanii 
niema przecież z góry ułożonego planu przez 
państwa, która wchodzą w skład Związku 
Bałkańskiego. Serbia zdaje się zrzeknie się 
rałej Albani pod warunkiem, jeżeli dostanie 
porty adryatyckie Durazzo i San Giovanni 
di Medua. W kołach dyplomatycznych bał- 
kańskich obiega pogłoska, że A nstro-Węgry 
opierają się dotarcin Serbii do Adryatyku, 
nie z powadn Rosyi, lecz z powodu Włoch. 
Austro-Węgry nie dowierzają Włochom, gdyż 
w obecnym sporze te ostatnie zajęły stano- 
wisko dwnznaczne. Dyplomacya włoska niby 
to idzie ręka w rękę z Anstra-Węgrami, pro- 
testując przeciwko dopnszczeniu Serbii na 
brzeg Adryatykn, równocześnie jednak ci- 
chaczem zachęca Sarbów do oporu, Włochy 
obiecują sobie, że Serbia raz się dostawszy 
na Adryatyk będzie własnie sprzymierzeń- 
cem Włuch w ich zabiegach do zrobienia 
z Adryatykn morza wyłącznie włoskiego albo 
przynajmniej morza, na którem wpływ an- 
stro-wępierski spadłby do zera. lon, 


Ostatnie watki w Macedonii, 


Wojua bałkańska — jak pisze „Teiche- 
post” — zbliża się do końca. W ciągu trzech 
tygodni Turcya zimiażdżona Jeży na ziemi. 
„ej punowania w Karopie prawdopodobnie 
dobiegło kresu. Bułgarzy, którzy do tej po- 
ry dźwigali na sobie ctężar główny wojny, 
nia chcą tracić ani jednej szansy skutkiem 
rokuwań. Mają też zamiar przeprowndzić wal- 
kę raz rozpoczętą aż do decyzyi ostatocznej, 

g dlońskim teatrze wojny Turcy posia- 
za jedno stanowi i ieii 


szczątki kilku armij tureckich, pobitych przez 
Serbów. Bulgarów i Greków. Razem podobno 
ta armia, utworzona z resztek rozmaitych 
wojsk tureckich liczy 40.000 żołnierza i 64 
armat. Już od dłuższego czasu wojska gre- 
ckie, które przybyły od południa, zasadziły 
się w pobliżu Monastyr, by przy danej spo- 
sobności rzucić się na Turków. (Grecy sami 
przecież czują się słabymi, hy podjąć walkę 
u armią, która ma 40.000 zbrojnych. 

Ale teraz zbierają się takže wojska serb- 
skie w pobliżu Monastyru. Ta wojska przy- 
bywają od południa, aby w połączeniu z Gre- 
kami zdobyć ostania Cytadela panowania 
Turków w Macedonii. Następca tronn gre- 
ckiego zapowiedział przybycie posiłków. Na- 
stępca tronn serbskiego, który przez czas 
pewien był chory, powrócił teraz ponownie 
do swojej armii przed Monastyrem. A wiec 
należy oczekiwać nowych walk, ponieważ 
następca troun serbskiego odrzucił propozy- 
cyę kamentanta Turcyi, który chciał mu od- 
dać Monasiyr bez walki pod warnnkiem, iż 
wojska tureckie otrzymają prawo swobodne- 
go odwrotu. Urecy i Serbowie będą razem 


liczyli około 120.000 żołnierza. Turcy liczą 
na pomoc Arnaatów. — Dziwna ironia losu 
chee, że ostatnie walki Tnrków w Kuropia 
odbywają się w okolicy Monastyru, tego sa- 
mego miasta, pod którem wojska tureckie w 
1908 rukun iadczyły się 2a wskrzeszeniem 
konstytucyi, jako jedynym śrudkiem odro- 
dzenia państwa. Teraz zamiast odrodzenia, 
przyjdzie 'Tarcyi stoczyć walkę ostateczną, 
która nawet w razie pomyślnym przypieczę: 
tuje upadek państwa, a raczej panowania 
Tureyi w Koropie. 

Monastyr zwany po turecka Bitolig, liczy 
50.000 mieszkańców, którzy bardzo pilnie 
addają się rozmaitym rekodziełom. Są to Tar- 
cy, Albańczycy, Rnmuni, Serbowie, Rułęarzy, 
Grecy, żydzi i cyganie. W żyznej okolicy 
podmiejskiej rośnie pszenica, kukurndza i 
tytoń. Monastyr jest połaczony z miasteni 
Saloniką. Leży on nad rzeką Crną, głównym 
dopiywem rzeki Wardarn. Otaczają go wy- 
sokie góry. Jest to ważny punkt handlowy, 


ponieważ leży w miejscu, w którem krzyżn= + 


Ją się główne drogi handlowa Bałkanu za: 


chad niego. 


Pogrzeb głowy. 

Straszne okrucieństwa Turków. 

(Patrz iłustracyg ua stronicy 1-ej), 

Obecna wojna na Bałkanach jest jedną 
z mnjokrntniejszych w ostatniem stnjecin, 
Złożyło się na to wiele powadów. Po stronie 
wojsk państw chrześcijańskich wiekowa nie- 
nawiść, tłumione srogim uciskiem, znalazla 
wreszcie dawno upragnione ujście — woj 
ska zań tureckie, rozbijane i bezlitośnie pe- 
dzane z miejsca na miejsce, mściły się w od- 
wrocie na hezhronnej Indności, paląc, mor- 
dując i rabując. 

Gdy pod naporem wojsk serbskich armia 
tarecka musiała się cofnąć do sandżaku nowo- 
bazarskiego, na odchodnóm pomordowali no- 
tablów serbskich — między innemi bogate. 
go i poważanego beja Radirzn. Wojska serb- 
skie znalazły tylko jego głowę —- tułowia, 
mimo skrupnlatnych zabiegów, nie zdołano 
odsznakuć. Toteż tylko głową nieszczęsnego 
Radicza — męczennika sprawy narodowej — 
pochowano po chrześcijański, w sposób mro+ 
czysty, jak to nasza rycina przedstawia, 


Nagroda za czyn szlachetny. 
Epizod z bitwy pod Liile-Burgas. 
(Patrz ilustracyc na stranicy 4:0) 
Mardercza bitwa pod luiile-Burgas zazna- 
czyła sią pewnym wzruszającym epizodem, 
Oto bolgarski pułkownik Kargiew po bitwie 
wkroczył na czele swego pułku do miasta 
Lule-Burgas, opnustaszałego 4 powodu maso- 
wej ucieczki ludnosci tureckiej. Na ulicach 
miasta, któremi pułk przejeżdżał, pękały je- 
szcze tn i ówdzie zabłąkane szrapneła ncie- 
kającej artyleryi tureckiej. Nagie zanważył 
pnłkownik malutka, -t-letntą dziewczynkę tu- 
recką, która na widok pułkn zaczęłu uce- 
kać. Zsindł tedy z konia i przytulił płaczą- 
ce dziecię do siebie. W tej chwili z świstem 
i sznmem pękł szrapnel, rozdzierając na 
sziuki konin, z którego pułkownik dopiero 
co zsiądł 'Fak tedy pułkownik Kargiew zo- 
stał natychmiast wynagrodzony 2a swój 
szlachetny czyn, gdyż krótka chwila, w któ- 
rej przygarnął opuszezone dziecko, uratawa- 
ła mu życie. Pnikownik Kargiew, ojciec 6 
dzieci. odesłał dziewczynkę do Zofii, do swej 
żony, której przykazmł, hy sierotą zaopieko- 
wału się jak własną córką, gdyż jej zawdzię- 
cza życie. Rycina nasza przedstawia powy- 

żej apisany epizod. 
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Tragi-komedya 
m d aktach. Sro, 
na Large. 


OSOBY: 


Piotr Krambnok, 
posta 
L. Bończa 
Dagmara, jogo 
żona, aktorka 
Górska. 
Bophna Majer. ko- 
piec hnrtowny 
M. Jednowski. 
Dyrektor tantra 
St. Słanisławski, 
Michal Docker, 


R F. Z SALI SĄDOWEJ. 

o chatsku, . . 

tander. aktor Proces Wróblewskiego i tow. 
lowachi. Kraków. 16 listopada. 

P qe pomo- W dalszym ciąga wczorajszej rozprawy 


TA Maranh, przesluchiwał 'Urybona? dra Wróblewskiego. 
Nagel, aktor Do autorstwa inkryminowanych odezw się 

7 Brokowsti. przyznał, lecz odezwy były pisane już po 
Panna Chri odjeździe arcyksięcia, w czem leży dowód, 
ten, mtlerka że mie miał zamiar podbnrzać da demon- 
W, Miłaszewska strącyi, Wyrażając swoje przekonania anty- 
Olsen, Mominator militarne nie chciał iść na ulicę i walczyć 


„Bidinski z wojskiem — chciał jedynie dać wyraz 
Masy nista | ë X y 
Z. Nowakowski. SROM przekonaniom na papierze. Jest teo- 


rotycznym anarchistą, lecz nie terorystą, 
Ohw. Czachowski przyznał się do od- 
Leora, służące  hektogratowania odezw, z których jedną sam 
Krnmbacków napisal. Przyznał się również do „niedo- 
Z, Regerówna zwołonego powrotn* w granice państwa an- 
Cyle stryackiego, mimo, iż po zasądzenia go w r. 
M oyniewiczowna 1910 przez trybunał jasielski za obrazę re- 
WWE żiwia ligii na 1-miosięczny areszt, został raz ua 
j "zawsze z granic państwa wydalony. Przy- 
był jednak do Austryi, ba w Królestwie nie 


Maszynista II, 
Ruszkowski 


Reżyser: mógł dostać roboty. 

RA ak. Po przesłuchania obwinionych przewodni- 
czący odczytał cały szereg aktów i donie- 
sień tej sprawy się tyczących i na tem skoń- 

R czyło Bię postępowanie dowodowe, gdyż świad- 
ków żadnych nie było. Po przemowach pro- 

Początek  kurntora, obrońców i resume przewodniczy- 
o godz. ©, cego, ndali się przysięgli na naradę, z któ- 
Koniec rej powrócili o g. (i wieczór. Wszystkie py- 
ogis U tgnia odnośnie do zbrodni, aktem oskar- 


żenia objętych, przysięgli zaprzeczyli, częścią 


pur 


Pener dion 


Nagroda za czyn szlachetny. 


(Opis na stromiey 3-efej.) 


jednogłośnie, częścią większością głosów. — 
Zatwierdziii tylko jedno pytanie odnośnie do 
Czachowskiego, tycząca się niedozwolonego 
powrotn. Wobec tego Trybunał ogłosił wy- 
rok nwalniający dra Wróblewskiego od 
winy i kary, a skazujący Czachowskiego za 
powyższe przekroczenie na 6-tygodniowy 
areszt, który jednak Trybunał nznał za n- 
morzony odsiedzianym więzieniem śledczem, 
Czachowski został oddany w ręce policyi, 
która go odstawi do granicy węgierskiej. 

Rozprawie przysłuchiwały się przez cały 
dzień tłamy publiczności. 


pennin nman a NN 

Każdy czytelnik otrzyma na żądania 
(kartką koresp.) bezpłatnie i iranco początki 
drnkujących się w dodałka „Romans i Po- 
wieść“ powieści: 

„Pan józef Rouletabille u cara"; 
„Mistorya o janaszu Korczaku i 
pięknej Miecznikównie*, 

Każdy kwartalny abonent otrzymnje gra- 
tis i franco „Kalendarz powieściowy 
Nowin*. 


r . r o 
Lo słychać w mieście? 
Kraków, 16 listopada. 
Ze stronnictwa polskiego miesz. 
czaństwa demokratycznego. Zebranie 
konferencyjne członków odbędzie się we wto- 
rek 19 listopada a g. 7 w sali rady powia- 
towej. Na porządku dziennym znajdują się 
sprawy: 


Y 


Franciszek 


a) Sytmacya polityczna za stanowiska na- 

rodawego; 

b) Kwestya nanczycielaka. 

Zaprzeczenie tałazywej pogłosce. 
Odnośnia da wczorajszej notatki o zawiesze- 
niu wypłat przez (firmę p. Jarry, otrzymuje- 
my odtej firmy kategoryczne zaprze- 
czenie tej wieści. 

Ubolewając saczerze nad ogłoszeniem tej 
informacyj, redakcya „Nowia”* zaznacza, że 
wiadomość powyższą otrzymała ze strany 
wiarygodnej w formie zupełnie okre- 
ślonej — a faktem też jest, że podobne po- 
głoski krążyły od kilku dni po mieście. 

Konferencya w sprawie kanałów, 

Dzisiaj odbędzie się w wydziale krajawym 
we Lwowie konłerencya sprawie kanałów 
wodnych apławnych. Na konferencyę tę wy- 
delegowała krakowska komisya miejska rad 
ców miejskich pp. Perosia, Turskiego, wzglę- 
dnie w razie przeszkody tego ostatniego dr, 
Maryana Starzewskiego, z magistratu star- 
szego radcę budownictwa p. Kłeczka. 

Wiec ogólny kupców odbędzie się d, 
17 bm. w niedzielę o g. 11 przedpołudniem 
w gmachu Starego teatru. Ze względu na 
ważność aktuałnych spraw (ograniczenie kre- 
dytu, zniżanie podatków na r. 1912/18) po- 
żądany jest jak największy udział kupców i 
rękodzielników. 

Wieczór listopadowy w teatrze miej: 
akim. Rocznicę listopadową w bieżącym ro 
ku święci teatr miejski wspólnie z Kołem 
Kościnezkowskim T. S. L, d. 29 listopada 
wystawieniem dzieł Wyspiańskiego, a miano- 
wicie: Warszawianki, Legionu (3 obraz) i No- 
ey listopadowej (obraz 10). Słowo wstępne 
wygłosi członek Zarządu głównego T. S. L. 
ludowy poseł Wincenty Witos. Czysty do- 
chód z wieczoru przeznaczyła dyrekcya te 
atru miejskiego na cele T. S. L. 

Zarząd Koła Kościuszki T. S. L. apeluje 
do społeczeństwa o przyczynienie się do u- 
świełnienia wieczoru przez szczelne wypeł- 
nienie widowni. Bilety po cenach zwyczaj- 
nych nabywać można wcześniej w teatralnej 
kasie zamawiań, plac Maryacki 1. 9. 

Telegramy wojenne, jakie nadejdą w 
niedzielę wiaczorem, otrzymają czytelnicy 
krakowscy w sali Starego Teatru na „Ży- 
wym Dzienniku* bezpośrednio po odebraniu 
i zredagowaniu przez red. W. Noskowskiego, 
Redakcya rozparządza sztabem koresponden« 
tów, rozmieszczonych we wszystkich miastach 
wsiach, miasteczkach i szczytach Balkanu, 
"Telegramy wojenne „Żywego Dziennika“, wy- 
syłane na własnem bezdruciu, są jedynemi 
w Europie, które nie przechodzą przez cen- 
zurę bałkańskich sztabów. Odczytania dep 
podjął się Jaskawie uproszony przez redak- 
cyę p. Zygmunt S. Noskowski, artysta sceny 
krakowskiej, 

Bilety na „Żywy Dziennik“ nabywać mo- 
żna dzisiaj w sobotę od godziny czwartej po 
południu do gadz. 7 wiecz. w Starym Tea- 
trze w lokalu dyrekcyi koncertów krakow- 
kich na I piętrze (wejście od placu Szo 
pańskiego), a w niedzielę od g. 4—8 wiecz. 
w głównej kasie Słarego teatru. 

„Cracovia —„WiSła”. W niedzielę d. 17 
b. m. odbędą się zawody rewanch'owe pierw- 
szych drużyn „Cracovii“ i „Wisły*. Match 
ze względu na przebieg ostatniej gry wymie- 
nionych drużyn budzi wielkie zainteresowa- 
nie u miłośników footbalu, zwłaszcza, że jak 
się dowiadujemy, „Wisła* wystąpi w nieco 
zmienionym i korzystniejszym składzie niż w 
dniu ostatniej przegranej. 

Tatrzańskie Tow. Narolarzy. Chcąc 
członków swoich przygotować należycie do 
bardziej samoistnego robienia wypraw nar- 


dziecinną dla panienek do tat 16, dla chłopców do lat 10. 
kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieliznę 
trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca 


B 8 r 
Martin e, 
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<iarskich w Beskid i Tatry I wyszkolić w 
ten sposób większą ilość adpowiedzialnych 
kierowników wycieczek, urządza w najbliż- 
szym czasie dwa elementarne kursa; Dra Za- 
krzewskiego „Pierwsza pomoc w nagłych wy- 
padkach* i inż. p. Bobkowskiego „Czytanie 
kart wojskowych“. 

Zgłoszenia przyjmnje najdalej do dnia 20 
b. m. sekretaryat T. T. N. (ul. Gołębia 14, 
biura ogłoszeń St. Grabowskiego.) 

Wieczór rozmaltości w resursie urzę- 
dniczej odbędzie się w sobotę dnia 16 bm. 
Na program wieczoru złożą się: produkcyi 
muzyczne, śpiew (noy M. Ottówny) i operet- 
ka „Nieprzyjac« muzyki” Genego“. Począ- 
tek o g. 8 wieczorem. 


„Stanowisko polskiej kobiety wo-į 


bec chwili bieżącej”. Na ten temat od- 


teatru, którego piękna, spokojna fasada go- 
duie dostraja się do otoczenia, zbudowany 
został przy zastosowaniu najnewszych zdo- 
byczy techniki. Wytwarny komfort, ngrznto- 
wany na postulałach wygody i bezpieczeń: 
atwa P. T. Publiczności (ściśle wedle odno- 
śnych przepisów wysokich władz), cechuje 
ten nowy kinoteatr, będący prawdziwą ozdo- 
bą miasta. Obszerna widownia, gustownie 
udekorowana, ma 30 m. dłngości, 13 m. sze- 
rokości i 8 i pół m. wysokości. Znajduje się 
w niej przeszło 600 wygodnych miejsc sie- 
dzących — miejsc stojących zgoła nia ma — 
wszyskie na parterze, Pod ścianą przeciw- 
ległą ekranowi znajduje się wywyższenin 
kilka zacisznych lóż. Bezaprzeczną zaletą wi- 
downi jest okoliczność, że nia ma wcale ga- 
leryi. Nowością i to arcysympatyczną są 


będzie się konferencya w poniedziałek o g. | dwie poczekalnie dla widzów — osobna o- 
4 wiecz. w Czytelni Kobiet (Rynek 6, I p., | bak miejsc pierwszorzędnych, osobna obok 


II schody). 

Z Klubu pocztowego. Z okazyi „Św. 
Katarzyny” urządza Klub pocztowy w sobo- 
tę dnia 23 bm. w lokalu własnym (Lubicz 5) 
zabawę z tańcami przy dźwiękach muzyki 
wojskowej 56 pp. Początek a g. 8 wiecz. 
Zaproszenia wydaje klub w godzinach wie- 
czornych między,g. 8 a 10. 

Przygotowania do uroczystego obchodu 
rów. Mikołaja* są w pełni, wieczór ten u- 
rządza Klub 5-go grudnia 1912. 

I Chrześcijańska spółka spożyw- 
cza urządza w niedzielę d. 17 bm. a godz. 
3 popołudniu w sali klubu mieszczańskiego 
Przy ul. św. Krzyża 7 (oficyna) Zgromadze- 
nie swoich członków. 

W obrębie tortów. Władze wojskowe 
ponawiają awg prośbę do publiczności, aby 
przestrzegała wszelkich przepisów, obowiąz. 
w obrębie fortów. Osłatniemi czasy bowiem 
zdarzały się wypadki, że przechodnie celem 
skróconia sobie drogi, przechodzili przez te- 
reny objektów wojskomych, niepokojąc tam 
warty. 

Dzisiejszej nocy żołnierz, stojący na war- 
cie przy forcie Skała pod Rielanami spo- 
strzegł zbliżające się w kierunkn fortu świa- 
tło, Dzwonkiem elektrycznym zaałarmował 
całą warte, która natychmiast udnła się na 
i „Skąd było widać światło. Nikogo jo- 
ak nie spostrzeżono. 

Obława policyjna. Dzisiejszej nocy po- 
licym urządziła na krańcach miasta obawę 
policyjną, aresztując 53 podejrzane osoby, 

Włamanie. Aresztowano 21 letniego Ja- 
na Janika za włamanie się do sklepu przy 
ul. Starowiślnej 1. 66. 

Zaczadzenie. Dzisiaj o godz. 61, rano 
zostało wezwane Pogotowie na ul, Kreme- 
rowski |. 8 do mieszkania Władysława Ku- 
źnicza. Pogotowie zastało juź zwłoki. Jak 
stwierdzona, Knżnicz zmarł wskutek zaczą- 
dzenia. 

* kroniki żałobnej. 

harot Ring, zarządca lasów, w 47 roku 
+/cia, umarł 14 b. m. w Okocimiu. 

Z teatru „Nowości“: W sobotę 16-ga 
b. m. rozpoczyna się nowy program. Nowaś- 
ią będzie operetka H. Topolnickiego (Lwo- 
wianina), do której muzykę ułożył młodocia- 
ny muzyk Z. Wiehler (Krakowianin) „Inspek- 
cya w zarnizonie*. 

„Kino-Wanda*. Przy ulicy św. Gertru- 
dy l. A, tuż obok gmachu głównej poczty, 
wybudowany został okazały gmach, wyłą- 
cznie przeznaczony na pomieszczenie Kino- 
teatru. Właścicielem tego kinoteatrn, noszą- 
cego nazwę „Kino-Wanda*, jest znany 
na tem polu przedsiębiorca i właściciel kil- 
ko podobnych przedsiębiorstw w Gałicyi, p. 
ludwik Kuchar. Gmach nowego Kino- 


Prosze się przekonać 


iż najtaniej i towar najlepszaj jakości można dostać w FIRMIE 
ZEGARMISTRZOWSKO-JUBILERSKIEJ 


Józefa Cyankiewicza 


PRZY UL. DŁUGIEJ L. to. 
ishuk cukierni P. Piaseckiezno? 


miejsce drugorzędnych. 

Urządzenia techniczne kinoteatro 54 naj- 
nowszej konstrukeyi. Gabinet operatora] mu- 
rem betonowym oddzielony od widowni, po- 
siada dwa aparaty najnowszej konstrukcyj, 
Wyświetlanie obrazów odbywać się będzie 
nu ekranie posrehrzanym (najnowszy wyna- 
lazek), mającym 7 i pół metra dlugosci, a 6 
1 pół m. wysokości Jest to największy 
dotychczas ekran na kontynencie. Obrazy 
na tym ekranie wychodzą spokojnie, bez 
najmniejszego drgania. 

Budowę gmachu wykonało Krakowskie 
Tow. budowlane. Konstrnkcya żelazna 
zfabryki J. Goreckiepo, a roboty stolar- 
skie część z pracowni p. Burzyńskiego 
i cześć z pracowni p. Grunberga, Bobo- 
ty malarskie wykonał p. Stan. Jachim o- 
wicz, szklarskie i pokostnicze p. Feld- 
mann, wodociągowe p. Kuczyński, Zna- 
komite instalacya oświatlenia elektrycznego 
i gazowego przeprowadziły miejska eale- 
ktrownia i gazownia. Fotele i krze- 
sła pochodzą ze znanej iabryki galicyjskiej 
w Baczkowicach pod Białą. Słowem wazyst- 
kie roboty wykonane zostały przez siły 
awojskie, krajowa. 

Przedstawienia rozpoczęły się w sobotą 

16 listopada programem gustownie do- 
branym, na który zarząd przedsiębiorstwa 
P., T. Pnbliczność zaprasza. 
i Z Wieliczki donoszą nam: Od kilku dni 
bawi w naszem mieście radca Wydziału kra- 
jowego p. Bronisław Sch worm w sprawie 
przetrntynowania kwestyi zaciągnięcia inwe- 
stycyjnej pożyczki komunalnej w wysokości 
700.000 kor. o czem w swoim Czasie dono- 
siliśmy — oraz w sprawie zebrania mate- 
ryału w Radzio powiatowej do pertrakta- 
cyi o indemnizacyę za wydzielenie Podgórza 
za związku powiatowego. 


2 obrad delegacyjnych. 


Austrya wobec możliwości wojny. 

Na wczorajszem plenarnem  posiedzaniu 
anatr, delegacyi między innemi wniósł del. 
Skarbek i tow. interpelacyą do ministra 
spraw zagranicznych w sprawie syate- 
matycznego szykanowania obywa- 
teli państwa auatrynckiego w Ro- 
syi. Interpelanci zapytnją, czy minister jest 
gotów podobne wypadki szykan ze 
strony policyi rosyjskiej podawać do 
wiadomości rządowi rosyjskiemu i postarać 
Bię, aby tema kres położono. 

Przystąpiono następnie do porządku dzien- 
nego, do obrad nad sprawozdaniem komisyi 
dla spraw zagranicznych. 

Referent margr. Bacgnekem podniósł, 
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że jesteśmy gotowi AE, na stant ` 
wiska stworzonych faktów i przy- , % 
stosować sią do nowego ukształtowania na widowieLą 
Bałkanach. Uczyniliśmy jednakże tylko za- 
strzeżenia, by wielkie interesa mo- A 
narchii przytem nie ncierpiały. REPERTUAR 
Znamienną mowę wygłosił del. Kramarz. teatru 
Oświadczył się przeciw temu, aby z kwe- miejskiego, 
styi Albanii i z kwestyi portu 
serbskiego czyniono kwestyę ż y Sobota: 
wotną państwa. Włochy wynalazły na- Sameon i 
ród albański i kwestyę albańską. Nasze in- =" 
teresy żywotne idą w tym kiernnku, aby Niedzieła 
włochy pod względem politycz- _ 7rotudała 
nym trzymać zdala od Bałkanu. — »Trzeba umrzeć 
Co dotyczy portu serbskiego, to port ta- aby 2ye", 
ki byłby nawet dla nas pod wzgię 
dem gospodarczym korzystny, gdyż Dalila" 
port i kolej zaprowadziłyby nas gospodar- 
czo do serca Balkano. W żadnym wypadku Poniadziałelc 
z tego portn nie śmie być utworzony port ” 
wojenny. Jest to jadnomyślne żądanie wszy: Wtorek: 
stkich ludów Anstryi, także słowiańskieh, „Samson: 
Jedyną słuszną polityką wokac Serbii, jest z 
uzyskanie wzajemnego zaufania. U- SEEN 
nią celną uważa mowca za niemo KINO- 


żliwą. Co najwyżej możnaby dążyć do dła- 
gotarminowego dla obu stron korzystnego TEATR 
traktatu handlowego. Musimy prowa: T. S. L. 


dzić politykępołudniowo-słowiań. ul, Podwale 6. 
ską, daleką od dewizy „divide et impera“. przedstawienia 
Nie możemy uprawiać polityki Cuvaja, poli- od g. 4:10 wiece. 
tyki procesów o zdradą stanu, żadnych po- wozwowam 
duszczań Serbów na Chorwatów, ala prowa- TEATR 
dzić musimy politykę lojalnego poparcia kul- IE 
turalnego i gospodarczego rozwoju ludów p Nowości. 
ładniowo-słowiańskich, raen 
Jeżeli jednakże — kończy mowca — Au: w garnizonie. 
strya zdołałaby doprowadzić do tego, ża kwe- operetka. 
stya hałkańska nia zostałaby ostatecznie roz- pziądzpod wie: 
wiązaną, to w takim wypadkn należałoby ży Maryackiej. 
się liczyć z tem, że wrazie mierozwięzania kwe- Pantomina 
styi bałkańskiej znów wybuchłaby wojna, ale nkrobatyczno: 
już nie wojna bałkańska — lecz wojna tereczna, 
międzynarodowa, w której szłoby o Paula Piquet 
najważniejsze interesy monarchii, nie a Al- ekwilibrystlka. 
banię jedynie inb o port serbski. Elias" skt na 


Na tam obrady przerwano. Następne po- ("cie woan 
siedzenie dzisiaj przed południem, Wielkopolanka 
piosenki. 
LU 
Hr. Skarbek składa mandat  zastakor 


śpiewy i tańce 
delegacyjny. KĘ | 2 
(Telefonem od naszego korespondenta), dy amutnega 
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj w delegacji krawca. 
austrynckiej w Budapeszcie złożył hrabia Początek o;z 
Skarbek swój mandat dalegacyj. 5 wieczór. 
ny. Przyczyna tego kroka jest znamienna. pmm 
Hr. Skarbek miał zamiar podczas dyskusyi n 
nad budżetem ministerstwu spraw zagranicz. A EATR 
nych ostro potępić pruską polity- APOLLO 
kę wywłaszczającą. Inni delegaci pol- Od 15-30 
scy atoli sprzeciwili się temu zamiarowi a Listopad S; 
prezydent ministrów hr. Stürgkh oraz mini- wo t 1 da 
strowie wspólni hr. Berchtold i dr Biliński gy Oheretk 
z całym naciskiem stwierdzili, ża podobne w 1 akcie. 
wystąpienie hr. Skarbka byłaby dla Anstryi Kontrasty ba- 
w obecnej sytuacyi nieprzyjemne.lowe* wykona 
Hr. Skarbek wolał zatem złożyć mandat ACE 7 
delegacyjny, gdyż za budżetem minister- The Mercedee 
stwa nie mógł głosować ze swoimi kolegami ORM 
polskimi. i hamorysta. 
Fakt ten wywołał w delegacyi wialki 8 puzę polskich 
wrażenie. Pod wpływem tego wrażenia Billi & Wilis 
złożył hr. Berchtold ne odbytej konferencyi Sokolowscy 
z delegatami polskimi oświadczenie, Że trupa baletowa 
będzie interweniował u rządu pru- Margit Bergó 
skiego, by stosował łagodniejszą po- śpiewaczka. 


i Śnieżko polsk: 
litykę w sprawach polskich. RECE 


Vera Dołorosa 
śpiewaczka. 


Chcąc sobie zjednać jak najliczniejszą Szan. P. T. Kline i ibnepierwsza- 
telę, sprzedaję tować po cenach konkurencyjnych jakoto: rzędne atrakcye 
Zegary pendułowe z dzwonowym głosem, Budziki ame- 
rykańskie i paryskie, Zegarki kieszonkowe fabryk: OME- zza A 
GA, ZENITH, LONGINES, SCHAFFHANSEN, PATEK-PHI- 9, E- 8 wieczór. 
LIPPE i inne. wszelką BIZUTERYE: pierścionki zaręczy- 
nowe, obrączki ślubne, bransolety, kolczyki, łańcuszki, sy- 
gnety na monogramy, papierośnice, laski i t. d. 
WYROBY Z CHIŃSKIEGO SREBRA. 


BEDERACYĘ wyżozaje 


Początek 


TEATR 
Maiyonetck 


sumiennie | na czas oznacwwy? = Przyj. ag UL ew. Jane. 
S are LE zale | 


w Krakowie. 
(2 krakaw. obtatw) 
Dn. 15. listopada 
ol mete (pe 
zedł od 1⁄3 do 


wahai wiy 
Dn. 16. Iiatopeda 
ogode. 7-ej raua 
dan baromutrn: 

740 mn, 
itan tormometrar 
ve C, 


0, barometr 
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Telegramy „Nowin* 


W ciągn dzisiejszego przedpołudnia otrzy- 
maiiśmy nastepujące telefoniczne i telegrafi- 
czne informacye: 


Niewyjaśniona sytuacya 
międzynarodowa. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Wiedeń. W miarodajnych tutejszych ko- 
łach politycznych oceniają sytuacyę 
międzynarodową jako niewyjaśnio- 
ną, ho Serbia i Rosya nie oświadczyły dov- 
tąd, jakie zajmą stanowisko, podczas 
gdy Austro-Węgry sprecyzowały już mini- 
mum swoich żądań. Państwa bałkańskie bę 
dą prowadziły rokowania pokojowa z Turcyą 
solidarnie. 


Adryanopol lada chwilę 
upadnie! 

Wiedeń. (Fel. wł) „N. Wr. Tagblatt“ 
donosi z Londynu, że według wiadomości 
nadeszłych należy się spodziewać u: 
padku Adryanopola lada chwilę. 


Bohaterska załoga Skutari. 

Cattaro. (Tel. wł.) Nadeszły tataj z po- 
bliskiego Skutari następujące wiadomości: 
Król Mikołaj czarnogórski wezwał załogę 
ablęganego Skutari do poddania się. Ko- 
mendant turecki Hassan-Riza bej oświadczył, 
że będzie się bronił do ostatniej kro- 
pli krwi i nie ustąpi nawet gdyby z 
Konstantynopola od rządu swego a 
trzymał polecenie poddania miasta 
On i jego załoga wolą ponieść raczej śmierć 
aniżeli ustąpić przed wiogiem. 


Nastroje w Konstantynopolu. 
Akcya floty tureckiej., — Fuad 
pasza zobowiązuje się pobić 

Bułgarów. 

Konstantynapol. (Tel. wł). Pannja tu- 
taj zupełny spokój. Wczoraj słyszano 
intaj preez cały dzień huk dział od strony 
północnej z pod Czataldźy. Od kilka dni 
przeciągają micami miasta świeże transporty 
k z Azyi, zdążające na plac boju. Od. 


d; działy te są dobrze uzbrojone i sprawiają 


korzystna wrażenie. 

Wrzoraj ostrzeliwała flota turecka 
pod Derkos lewe skrzydła bułgarskie, nacie- 
rające na Ozataldżę. 

Marszałek Fnad-pasza oświadczył, że po- 
bije Bułgarów, jeżeli będzie miał do dy- 
spozycył 80 tysięcy świeżego, dobrze od- 
żywionego Żołnierza. Złożył nawet w tym 
duchu pisemną daklaracyę, w której 
zobowiązał się do pobicia Bułgarów, w prze- 
ciwnym razie zgadza się, ahy go powie- 
szono bez sądu. (Turków na linii Oza- 
taldzy jest jaż 200.000, Bułgarów najwyżej 
150.000 — a że linia bojowa rozciąga się 
na przestrzeni 25 km., przeto na I metr wy- 
pada aż 14 żołnierzy. Można sobie tedy wy- 
obrazić krwawa żniwo walki przy takiem 
napromadzenii wojska na szczupłym terenie 
i fatalne stcsnnki w trawionej chorobami i 
żle zaprowiantowanej armi tureckiej. — 
Przyp, red.) 

Czarnogóra nie chce ustąpić. 

kolonia. (Tel. wi.) „Kölnische Zeitang” 
donosi, że król Mikołaj czarnogorski oświad- 
czył na posłnebaniu posłowi austryackiemn, 
jenerałowi Gieslowi v. Gieslingen, że je- 
ga dalsze iaki zależą ol Sprzymierzeńców. 
hez których nic nie przedsięweźmie. Samo- 
dzielna Ałbania nie ma racyi bytu w chwili, 
gdy Turcya w Europie przestanie iatnieć. 


Party Alesslo I San-Giovani dl Medun 
muszą pozostać w ręku Serbów i 
Czarnogórców. 


Sukcesy floty greckiej. 
Ateny. (Te. wł) Eskadra grecka obsa 
dziła półwysep chaleydyjski i wylądowała 
w zatoce Amuliani. Następnie flota wysadzi 
ła na ląd wojsko lądowa które zajęło gó- 
rę Athas, słynną z klasztorów greckich i 
rosyjskich. 


Wspólne rokowania państw hałhań- 


skich z Tureya. 

Zofia, (Tel. w) Premier bułgarski Ge 
szow oświadczył wczoraj przedatawicielon 
mocarstw, że państwa bałańskie będe 
prowadziły rokowania pokojowe z 
Turcyą solidarnie i wspólnie. 


Emirat północnej Afryki, 

Konstantynopol. (Tel. wł.) Pułkownik 
Rnwer-bej, słynny obrańca Trypolisu, ora: 
wszyscy oficerzy tureccy, którzy służy! 
w Trypolisie, wystąpili ze służby tu 
reckiej i wstąpili ĝo ałażby w armii szej 
ka szczepu Sennssich, który ogłosi się 
amirem północnej Afryki. Armaty, 
broń i wogóle cały materyał wojenny ture. 
cki z Tripolisu, przeszedł na własność szei- 
ka Sennasich, 


7 zaboru rosyjskiego I Rosi 


„Parszywa owoa”. 
Petersburg. (PBD). Socyalno-demokraty- 
czna frakcya IV Dumy uchwaliła nie przy- 
jąć do swego grona posła z Warszawy Ja- 


giełły, 
Na usłudze gieldziarzy. 
Petersburg. (PBD). Dzisiejsze pisma pe- 
iersburskie wystąpiły energicznie przeciwka 
Petersburskiej agencyi telegraticznej, zarzn- 
cając, iż agencya w interesie giełdziarzy 
i speknlantów zaprzecza niepomyślnym a pra- 
wdziwym wiadomościom politycznym. 
Popowaka Duma.] 
Petersburg. (PBD). Połurzędowa prasa 
grozi, iż w razie opozycyi IV Dnmy rząd 
niebawem rozwiąże Dumę i przekształci ją 
na instytncyę doradczą. 
Boją sią Jezuitów. 
Petersburg. (PBD). Rząd odmówił pro- 
śbie ks. Żulitskiego o zalegalizowanie nasta- 
wy zakonu Jezuitów w Rosyi. 
Nastroje wojenne. 
Warszawa. (PBD). Osoby, przyjeżdżające 
z Petersburga do Warszawy, utrzymują, że 
w petershurskich sferach urzędniczych pa 
nuje silne przekonąnie, iż stanowczo dojdzie 
do wojny między Kosyą u Austryą. 
Warszawa. (Tel. wł.) W Warszawie z po- 
wodu pogłosek o mobilizacyi pannie popłoch, 
na którym najlepsze interesy robią knpcy, u 
których przerażeni warszawiacy zaopatrują 
się forsownia w artykniy żywności na dłuż- 
szy przeciąg czasu. ë 
Szykany moskiewskie. 
Warszawa. (PBD). Zapis naczelnika kan- 
celaryi towarzysiwa kredytowego w Peter- 
shargu Maliszewskiega na rzecz Krakowskiej 
Akademii Umiejętności w sumie 2 milionów 
koron został przez rząd zakwestyonowany. 
Strajki polityczne. 
Warszawa. (PBD) Wczoraj w dzielni- 
cach robotniczych krążyły patrole wojskowe 
i policyjne wobec spodziewanego. wybuchu 
strajku politycznego na znak protestu prze 
kę skazaniu w Sebastopolu, 17 marynarzy 
na karę śmierci. 


Fabryka wyrobów masarskich 


pod firmą 


BRACIA PRZYJYEMSCY 


w Krakowie, uł. kuhomirskiego |. 33, a skład Fabryczny i sprzedaż 


ul. Wiślna I. 6. 


Petersburg. (PBD) Strajk polityczny ro- 
hotników w Petersburgu, jako demonstracya 
przeciwko wyrokowi sądu wojennego w Še- 
hastopolu, rozszerza się coraz hardziej. Wezo- 
raj strajkowało 50 tysięcy robotników. Od- 
bywają się liczne aresztowania i rewizya. 

Car omija Warszawę. m 

Warszawa. (PBD) Dzisiaj wieczorem car 
wyjeżdża ze Spały. Wbrew pierwutnym za: 
miarom car omija Warszawę. 

Z Chełmszczyzny. 

Chełm (PBD) Wobec sprzedawania przez 
włościan prawosławnych ziemi Polakom bra- 
ctwo prawosławne za pomocą parachów za- 
kaznje włościanom prawosławnym sprzeda- 
wać grunta katolikom. 

Echa aresztowań zakopiań- 

skich. 

Warszawa, (Tel oł.) Wypnszczono z wię- 
żienia po paromiesięcznym tam pobycie dra 
Radziwiłlowicza, aresztowanego w wrześniu 
pa powrocia z Zakopanego. 


Z ostatniej chwili. 

Okradzenie p. Górskiej. Przed trybu- 
nalem przysięgłych pod przew. r. s, Nikle- 
wicza stawał dzisiaj pod zarzntem nałogo- 
wej kradzieży 18 letni Adam Młodnicki 
z Dębia. Oskarżał prok. dr. Jandl, bronił 
dr. Jnszczyński, Młodnicki podczas nbie+ 
głych feryj dokonał cały szereg kradzieży 
z włamaniami do mieszkań, których lokata- 
rowie wyjechali, Najznaczniejszą uyła kradzież 
w mieszkaniu p. Heleny Górskiej, arty- 
stki teatru miejskiego. Wartość skradzionych 
tamże przedmiotów przekracza kwotę 10.000 
K.Międzyinnemi skradłbrylantowekulczyki za 
4.000 K sznnr perel za 2.000 K, pierscion= 
ki, gotówkę, bieliznę, pościel — słowem, 0- 
grabił grantownie całe mieszkanie nieobec- 
nej artystki. Pastwą jego padła także gar- 
deroba pp. Kosińskiego i Bończy, artystów 
teatru miejskiego, którzy na czus feryj (wy- 
powiedziawszy własne mieszkania) zostawili 
swoja kufry w mieszkaniu p. Górskiej 

Młodnicki przyznał się do kradzieży u p. 
Górskiej. Rzeczy skradzione zastawił, W cha- 
rakterze świadków przesłuchano pp. Górgką, 
Rończę i Kosińskiego. 

Aresztowanie zbiegłega pocztmi- 
strza. Z Bukowska donosi num nasz kore- 
spondent: Prowadzone z polecenia prokura- 
toryi w Sanoku poszukiwania zu zbiegłym 
naczelnikiem poczty w Bukowsku Ignacym 
Adamem wydały pożądany reznitet. Zandar- 
merya ze Szczawnego odszukuła zbiega u 
księdza ruskiego Kłaczyńskiega w Morocho- 
wie i odstawia do sądu obwodowego w Sa- 


noku, gdzie natychmiast przesłuchał ga sę: 
dzia śledczy odnośnie do zarzuconego mu 
sprzeniewierzenia kwoty 25.000 kor., których 
brak stwierdziła przeprowadzone szkontram 
przez komisarza pocztuwego ze Lwowa. A= 
reszłowany Adam zeznaniami swemi, jak 
słychać, zawikłał w tę sprawę kilka osób, 
Prowadzane w dalszym ciągn dochodzenia 
wykazały brak w kasie takża nowych kwot, 
między innemi zaginęło na poczcie równieź 
300 kor. na szkodę p. M. Bryły z Wolicy. 

W sprawę sprzeniewierzania pocztozgych 
pieniędzy przez Adama ma być wimies.a ny 
również właścicięl składn piwa i spirytus 
kupiec Pinkas Dawid Muller, który — jak 
opowiadają — wyłudził w iormia pożyczk 
od niego kwotę 15.000 kor. Kupiec Muller 
wyjechał nagle z Bukowska przed 2 tygo 
dniami i dotąd nie powrócił. 

Onegdaj sprzedano w drodze licytacyi cały 
dobytek aresztowanego Adama. Licytacyę 
przeprowadzał oficyał p. Ząbek. 


AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA 
poleca wszelkie fowary w zakres masar- 


stwa wchodzące pierwszej jakości po ce- 
nach bardzo przystępnych. 
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jph || j H zdolność płacenia gotówką, dalszych 25 pre.| Kupiectwo w miastach fortecznych, jak 
pt galicyjskie nA zaliczyć można ia kupiectwa, DEA u- | Kraków i Przemyál, poniesie w razie wojny 
E dzielony kredyt ma wszelkie zabezpieczenie | największą klęskę, gdyż miasta te odrazu 
wenua ne] wojny [j osya na faktycznym majątku właścicieli, nato- | zostaną odcięte od wszelkiego dowozu. 
W kwestyi, zaprzątającej obecnie umysły | miast 70 pre. handlujących wegetu- Oto pokrótce przedstawiona groza sytna- AFISZ 
Pulaków na calym obszarze ziem polskich, |je li tylko na podstawie kredytu, otrzymy: | cyi, wywołanej ewentualną wojną. To też 
otrzymnjemy od p. radcy ces. Leona Schil- |wanego w hurtowniach galicyjskich i ślą- | tylko przyklasnąć mogę zapatrywaniu, wyra- TEATRU 
lera szereg aktualnych uwag, oświetlają: | skich, a zasoby ich składów są obliczone na | żónemu na niedawnem zebraniu przemysłow= miejskiego. 
cych daną kwestyę z punktu widzenia inte- | krótki termin, ców w Wiedniu, iż Anstrya powinna uczy- U 
resiw kupiectwa galicyjskiego. W chwili wybuchu wojny cała ta katego- | nić wszystko, by nie dopuścić do woje 
„Od roku 1866 nie prowadziła Austrya | rya kupców detailicznych traci — bo stracić |ny z Rosyą, która pociągnęłaby za sobą M Rirdzielę 
wojny. Długi okres pokojowy sprawił, że o- | musi — wszelki kredyt n hurtowników. ruinę ekonomiczną szerokich warstw nasze- 12. listopada 
becna generacya nje wyobraża sobie należy-| Nie bądzie przesadą twierdzenie, że w ta- | ga społeczeństwa“. 
cie fatalnych następstw ewentualnej wojny | kim razie co najmniej 30 tysięcy rodzin ku- Leon Schiller. Trzeba umrzeć 
z Rosyą, któraby się fary wzdłuż kil- | pieckich straci podstawę awojej egzystencyi, — y żyć 
setkilometrowej granicy galicyjskiej. czyli, że przeazło 100 tysięcy istot żyjących 
Pierwszym, najdotkliwszym ciosem byłoby | nie będzie miało możności wyżycia w czasie Pa wyborze Warszawskim. Krotochwila w 8 
tkich linij kolejowych dla tran- | trwania wojny. Przyjąć dalej należy, że cała P l aktach Andrzeja 
sportów wojskowych; tygodniami, a może | powyższa kategorya handlarzy — chociażby | * "zeciw Prowakacyom żydowskich a CEE 
ami nie przywiezionoby ani jedne | przez wzgląd na własne rodziny — w chwili cudzoziemców. Ę 
ko wagonu żywności dla ośmio-| wybuchn wojny wstrzyma wypłaty wobec| Z powodu wyborów warszawskich nawet _ ososy. 
milianowej ludności. Zapasy normalne | hurtowników, okoliczność zaś ta pociągnąć | lwowska „Qazefa wieczorna“, odznaczająca się, 
żywności i wszelkie inne, niezbędne do co- |za sobą mosi niewypłacalność grossistów, | jak wiadomo, wybitnym filosemityzmem, wy- crm aulan 
dziennego zapotrzebowania, są u nas w kra- | którzy lwią część swoich majątków mają | stąpiła w sposób bardzo ostry i stanow: ZY Nosmi sp o 
ju tak skromne, iż w przeciągu dwóch ty- | rozkredytowaną między detailistów. przeciwko żydom, wzywając do walki zacię- wa ode 
godni handle towarów kolonialnych i spo- Zgubne skutki wojny ewentualnej rów-|tej na wszystkich polach. Oto, co pisze: St. Słubiyką 


żywczych, niczasilane nowemi dostawami, o- | nież dotkliwia dadzą się odcznć przedsię- „Na hasło jnnkrów „ansrotten*, na bez- Magdalena, jog 

pustoszałyby doszczętnie. biorstwom, pośradniczącym w han-| wstydny nakaz wywłaszczenia narodu z jego druga ar 
W ślad zatem powstałaby automatycznie | dla, odwiecznych siedzib, odpowiedzieliśmy bojka: , tej po r 
radonx, kompo 


Wszystkie agencye handlowe, a jest ich 
A teraz przypatrzmy się, jakie spustosze- | przeszło tysiąc w Galicyi, mogą z dniem o- 
nia wywołałaby wojna w naszych stosun- | głoszenia wojny zwołnić personal, a biora 
kach kredytowych, będących podwaliną | pozamykać. Ofiary pieniężne w tej gałęzi za- 
orpanizacyi gospodarczej w kraju. robkowej będą bardzo poważne, bo nietylko 
Nasz olność kupowania za gotówkę by- | odpadnie rubryka dochodów z prowizyi, ale 
Ja zawsze siabą, to też przemysł monarchii | gwarancya, przyjęta przez ajentów za wy- 
zmuszony jest ndzielać nam kredytu, zwła- | płacalność ich klienteli (dełczedere, wyno- 
Szcza, że jesteśmy jednym z największych | ząca od 381/,%/, do 100*/, zniszczy nawet 
rynków zbytu dla tego przemysłu. Śmiało | najzamożnieiszych, gdyż wszyscy stracą swo- | szawskie przygotowywali litwacy przez Sze- Girardot, czbumk 
przyjać można, iż na stu detailicznie sprze- |je kancye i cały dorobek prowizyjny, jakiby iesięcy, że pisma żargonowe nie t id 
dających kupców, zaledwo 5 procent posiada pozostał do obliczeni planów i ambicyj nacyanalistyczny: E 


tem i staramy się niszczyć wszystko, co ma oftar 

na sobie piętno prusactwa — czyż na atak “Z, Noskowskł 
licznej drużyny Jackanów, Peretzów i Soko- Jakoblna, jego 

łowów, dybiących na naszą własność ducho- narzeczona 

wą, pragnących naród polski wywłasze J Jarszewska 
moralnie — miałoby społeczeństwa połskie Nutfat, malarz 
odpowiedzieć sentymentalizmem: zaślepieńcy M ierik 
zbłądzili. irek ae 
Należy uprzytomnić sobie, że wybory war- ir 


szalona drożyzna, a później głód. 


s . gia mi nawet dostać się do namero, ale | two mogłaby być prawdziwą, gdyby tylko Chspont 1 
Fejleton tygodniowy. miała jakieś podejrzane miny. Kiedy zapła- | kto w nią uwierzył. RY dzienu: 
; ciłem 10 koron dorożkarzowi za jazdę i z go" $t, jar 
(Przygody nocne. — Fałszywe posądzenia, — | mówiłem butelką francuskiego wina dla sie-| Bawiąc na jarmarkn w Bogoniowitach RZ 
Osla melancholia. — Sztuka zdobycia ma- | bia do numeru — służba i dorożkarz wynie- | Wielkich, kupiłem sobie osła. Jestto uwierzą 56 47 
Jaiku. — Moja oferta małżeńska. gli się z pokoju, ale miny mieli wszyscy | mądre i roztropne jak na swój wiek (liczy KBr 
u dość tajemnicze. Sam ułożyłem się na fotelu | dopiero 2 lata) i dlatego zuwarłem z nim Boross, 
i czekałem na zamówione wino wściekły, bo | serdeczną przyjaźń, odpłacaną z jego strony Panpion, Massy 
mi ból w bokn dopiekał, a nadto odczuwa- | wzajemnością, jako, że bratnie dusze ciągną "x; 9,5% 
dztwo, wynająłem mieszkanie przy jednej z |łem w ustach po stracie pięciu zębów nie- |do siebie — (naturalnie nie osioł do osła, , 
ulie, którędy przechodzić ma nowa linia |słychaną próżnię. Wtem nsłyszałem pukanie | lecz mądry do mądrego). W ostatnich cza Jeana 
tramwajowa. Ulicy nie podeją z mnię tylko |do drzwi. No nareszcie — wino! Zamiast | sach przyjaciel mój popadł w jakąś melan- A. Bogustóski 
bliżej wiadomych, chociaż dla moich wie- | służącego z winem, ukazała się w drzwiach | cholię, której powodów w żaden sposób dojść Tranqollle, re- 
rzycieli niepokojących względów. Otóż przy- | niesamowita postać nieprzypominająca w ni- | nie mogłem. Wreszcie jednego wieczora, kie- staurat: z 
padek chciał, że wracałem w tym tygodniu | czem bulwarowca, która oświadczyła mi to- | dy wróciliśmy ze spaceru zapadnąłem wprost Rurszkowsk 
7 teatru dość późno, a że teatr późno się| nem urzędowym: „W imieniu prawa are- |osła o przyczynę jego depri duchowej AE decy 
kończy, a należę do ludzi, którzy po te- |sztnją pana“. Oczywiście zniesiono mniej — Co ci jest, mój drogi? Nie masz ape- rosie 
atrze zwykli jadać kolacyę, więc to późno |znowa z pokojn do dorożki, gdzie sią do- |tytn, chudniesz w sposób zastraszojący, W 4atalia, E, 
„przeciągnęło się do godziny drugiej“. Sze- | wiedziałem od towarzyszącego mi jegomościa | nocy porykujesz żałośnie. Co ci jest} Mo- w rostauracri 
dłem zamyślony nad problemami wojny i|że jestem podejrzany o szpiegostwo, ho tyl- | żeś pożyczył ea Olkusznikowi? Woyniewiczównit 


pokoju, zastawiałem się, czy lepiej pić na |ko szpieg w dzisiejszych czasach płaci 10| — Nie głupim. Lea, modelka 
mor czarną kawe, czy herbatę, gdy wtem.. | koron dorożkarzowi i pije francuskie wina. | — A możeś ty był udziałowcem wystawy  77oViczówia 
poczułem, że lecę w przepaść i zemdlałem, | Na inspekcyi policyjnej sprawa się wyja” | architektonicznej w Krakowie? Podaj, modeli 


Obudziłem się na stacyi Pogotowia ratun. | śniła, dzięki temu, że dyżurny komisarz jest | — Ale skąd znowu? 1P 
kowego, gdzie mi lekarz dyżurny oświad- | mężem mojej ciotki. Widząc, że się już ra- — A możeś ty liczył na budową kanałów b Atep 
czył, że mi nić nie jest, bo mam tylko trzy | szać nie mogę, zaproponował mi spanie n | galicyjskich? „Modzelewska 
żebra złamane i pięć wybitych zęħów. Po- | siebie na kanapie, co też przyjąłem z wdzię: | — Nie jestem członkiem Koła polskiego. Ślatny gość 
dziękowałem mu uprzejmie za pociechę i u- | cznością. Nazajutrz odwieziono mnie do le- —- W takim razie nic a nic nie rozu- Miarczyń="l 
lokowany przez służbę Pogotowia, znalazłem cznicy. Obecnie jestem już nieco zdrowszy | miem. Może się kochasz idealnie w jakiej Woźny w baukt 
się w doróżce, która zawieźć mnie miała do |i dlatego zamierzam wytoczyć spór magistra- | młodej ośliczczee — a rodzice jej na wasz Z Nowakowski 
domu. Niestety okazało się to niemożliwem, |towi o zwrot kosztów leczenia i wydatków | związek zezwolić nie chcą. łażący | p 
gdyż ulica była zamknięta. Wysiąść również | owej nocy i mam nadzieję, że go wygram. — Jestem dość umysłowo rozwinięty, aże- . 

nie mogłem o własnych siłach, więc kaza- Tymczasem radzę obywatelom, ceniącym | by nie bawić się w takie głupstwa, 


łam się zawieźć do jakiegokolwiek hotelu. ; swoje zdrowe członki nie chodzić nocami po| — A może ty nosisz się z zamiarom za- ft PW 
my dorożkarz zawrócił i wkrótce sta- | ulicach, bo łatwo, tak jak ja nadwyrężyć je | łożenia pisma literackiego w Krakowie? w Paryżu 


moga, a powtóre zalecam być oszczędnym w — Nie mam zamiaru dostać się pod ku 


nęliśmy przed hotelem. Dorożkarz porozma- 
ralelę. Reżyser. 


wiał chwilę z portyerem pod bramą, poczem wydatkach, bo oko władzy czuwa i gotowe 
usłyszałem, ża wszystkie pokoje zajęte. Ka-| zwrócić na ciebie marnotrawcze łaskawe | — No więc powiedz do dyabła ciężkiego, Tadeusz 
załem się tedy wieżć do drugiego hotelu. | spojrzenie, a po trzecie, zaznaczam, że o ile | czemuś smutny i zamyślony? Możeś chory Pawłikowski 
Tam przyjęto mnie gościnnie. Słmżba pomo- 'ta historya jest zmyślona nawet — to ła-| na żołądek? 


Bielizna, Krawaty, Kapelusze, 
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milacya nie chciała, czy nie umiała powstrzy- 
mać trującej tali litwactwa i przez bierne 
zachowanie się niemało przyczyniła się do 
klęski Kncharzewskiego. 

W walce krwawej o kaźdą piędź ziemi, o 
prawo oddychania powietrzem polskiem, o 
każde słowo polskie nie można się kierować 
sentymentem; na próbę sił — odpowiada się 
karną mobilizacyą szeregów. 

Jesteśmy zbyt ubodzy, aby zdobywać się 
na królewskie podarunki w imię niezamąca- 
nia pożycia marodn polskiego ze, społeczno- 
ścią żydowską, spędzoną przez wyjątkowe 
prawa z głuchej Rosyi. 

Dla krajowych cudzoziemców niema wśród 
nas miejsca, jesteśmy zasadniczymi przeci- 
wnikami antysemityzmu, ale niemniej ostro 
i stanowczo musimy zwalczać wrogów pol- 
skości... 

Litwactwo tym razem przerachowało się. 

Mandat z Warszawy jest tylko złym inte- 
Tesem, korzyści żadnej przynieść nie może, 
bo najgłupszy nawet litwak zrozumia, 26 0- 
hecność Bomnsza i figuranta Jagiełły w Du- 
mio czarnosecińców nie wpłynie ani na chwi- 
lę na zmianę poglądów posłów istinno-ru- 
skich, którzy gą nieodrodnymi synami po- 
kromszczyków i twórców nowoczesnego 
ghetta — „strefy osiedłuści* (streia osie- 
dlenia). 

Nad Newą nic więc nio zyskają, a w kra- 
ju rozpętali wszystka i wszystkich przeciw 

bie, a ich taktyka ma ystkio cechy 
aj demonsiracyi, roboty na przekór i 
domego prowykowania gospodarzy od- 
wiecznych ziem pólskich.* 

W tej samej sprawie pisze „ Słowa Polski 
+ wybory w: 
ślady na dal 

ero. Wszel- 


e jadam obiadów w tauracyach 
krakowskich. 

- W takim razie sam już nie wiem. co 
Budzić o twojej melancholii i o jej powo- 
dach. Cóż ci jest do licha ? 

— Założylem się % drugim osłem, że 


tiamway na Salwatora będzie gotów do no- 
wego roku. 
-— A toś osioł! 

Wiom o tem. Szkoda jednak, że w 
Krukowie było dużo ludzi, którzy byli mo- 
jego zdania i gotowi byli także ię za- 
kładać 

Kiedy z powodu notorycznych pustek w 
kieszeni voraz częścici począł mi się przy- 
pominać znany wicrsż Zabłockiego : 
„Choćby trononów patrzało w kieszenie 
Grosz grosza wie zobaczy takie tam za- 

|(ćmienie* 
i kiedy mysli samobójcze naprawdę snuć mi 
y po głowie, wpadła mi w rękę 
świcżo wydana przez Stefana Górkę, prof. 
II. szk. realnej w Krakowie książka p. t. 
„Sztuka zdobycia majątku*. Odetchnąłem! 
Zacząłem od tego, że majątek mój pomniej- 
szyłem o 3 kor. 50 bal. zaknpnjąc książkę, 
w nadziei, że sobie ten wydntek stokrotnie 
adbiję. Zabrałem się do czytania chciwie i 
przekonałem się, że autor nie szczędził su- 
miennej pracy, zestawiając życiorysy wszyst- 
kich wybitnych Kreznsów i podając sposoby 
jakimi oni doszli do olbrzymich fortun. 
Książka wywarła na mnie wpływ tak do- 
datni, że po jej przeczytaniu doszedłem do 
pewnika, że moja felietony stanowczo za ta- 
nio są honorowane. Ponieważ zaś z reda« 
ktorem naczelnym łączą mnie stosunki opar- 
te na czysto dyplomatycznem podłożn, więc 


Wojciech Gigoń 


Artystyczny Zakład galanteryjno introligatorski 
Kraków, ul. Bracka I. 13. Tm 249. 


ktem zwrotnym w stosunku do żydów, nor- 
mowanym dotychczas sentymentem i fraze- 
sem realnym. Odsłoniona podczas tryamfu i 
radości maska pokazała prawdziwe oblicza 
mas żydowskich, dając wiele do myślenia...* 

Radykalno-postępowy warszawski „Kuryer 
Poranny“ także wyciąga z wyborów nauki 
i stwierdza, że poza garścią żydów spolszczo- 
nych „w masie żydowskiej wobec nas jest tyl- 
ko hakaćyzm i czarnoseciństwo. Naród pol- 
ski wobec nich nie ma innego wyboru, jak 
tylko stanąć na tem samem stanowi- 
sku, na jakiem wobec hakatystów i 
czarnosecińców stanąć musi. Rozpo- 
cząć się musi konsekwentna, systematyczna 
walka z temi hordami demasknjących się 
wrogów — walka pierwszorzędnej dla nas 
wagi, ba walka o polskość Warszawy, 
opołskość krajn. Obóz postępowy 
polski do tej walki przystąpić musi bez 
wahania pod hasłem: wszystkie prawa lu- 
dzkie dla ludzi, ale żadnych ustępstw dla a- 
nimalizmu, ubliżającego samemu pojęciu go- 
dności człowieka“. 

W podobnym duchn piszą wszystkie dzien- 
niki. Opinia polska zajęła w kwestyi prowo- 
kującego, wrogiego mrowia litwacka — ży- 
dowskiego zgodne stanowisko. 


Za stałą miesięczną 
[ub tygodniową płacą 


potrzebni są zaraz 
chłopcy oraz starsze osoby 
do roznoszenia dziennika. 


Zgłaszać się należy w admintstracyt 
„Nowina ul, św. Gertrudy 10. 


skierowałem do niego notę, w której Te 
zując na piętrzące się trudności w zaspaka- 
jenin moich wierzycieli i na ogólną depre- 
syę pieniężną w państwie, zapronowałem mn 
podwojenie mi gaży miesięcznej, Nota leży 
dotąd na biurku redaktora w nierozciętej 
kopercie. Gdyby odpowiedź na nią była wy- 
mijająca, wyszlą drugą energiczniejszą i po- 
prę ją nawet ewentualnem zagrożeniem wy- 
głania ultimatum. Myślę, że do tego nie doj- 
dzie a wtedy po pokojowem załatwieniu 
sprawy, wyszlę serdeczne podziękowanie pro- 
iesorowi Górce. Gdyby się stało przeciwnie, 
zażądam zwrotu kwoty wydanej na książkę 
i podburzę innych, żeby tosamo zrobili, a 
wtedy p. Górka sam na sobie się przekona, 
że w Polsce wogóle na książce majątku zro- 
bić nie można, jeśli się nie jest księgarzem, 
albo właścicielem drnkarni. Z tem wszyst- 
kiem książkę, jako rzecz arcyciekawą pole- 
cam wszystkim tym, co narzekają na ciężkie 
czasy, a nie wiedzą, że sami czas swój źle 
wyzyskują, bo go wyzyskać nie umieją. 


* * 

W pewnem piśmie codziennem zamieści- 
łem następujące ogłoszenie: „Kawaler mło- 
dy, przystojny, inteligentny, zamożny z do- 
mu, za stanowiskiem, ożeni się z panną 
blondynką do lat 25, przystojną, nawet hez 
posagu. Oferty o ile możności z dokładnym 
życiorysem i fotografią pod „Waryat* posta 
rest. Kraków, za okazaniem kwitu inserata- 
wego. Rzecz traktuja się seryo i pad słowem 
honaru ręczy się za dyskrecyę*, Po tygodnin 
udałem się na pocztę, żądając przy okienku 
listów pod powyższym adresem. Któż opisze 


| moje zdumienie, gdy panienka wręczyła mi 


1226 listów pochodzących z miejscowości 
nawet takich, o jakich istnienin nie wie na- 
wet największa powaga na polu geografii 


W jaki sposób Legagneux do- 
stał się na wysokość 5600 m? 


Jak wiadomo, sławny francaski nwiatyk 
Legagneux, wznosząc się na wysokość 5600 
m., zdobył w tym kieranku rekard świa- 
towy. Możność osiągnięcia tej wysokości aw- 
dzięcza Legagnenx aparatowi z tlen m, 


który zabrał za sobą. Już na wysokości 4000 
m. musiał sią nciec do swego zbiornika, Na- 
sza rycina przedstawia dzielnego lotnika w 


pomocą rury gumowoj 
zo tlenn 


Galicyi napewno. Otwieranie listów i po- 
rządkowanie fotogratij zajęło mi dwa tygo- 
dnie czasu. To co zobaczylem i przeczytałem 
przeszło moje najśmielsze oczekiwania Twa- 
rze na iotograliach upewniły mnie, żo Dar- 
win miał rac, 


Absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu i odznaczony 
Fierwszą nagrodą miejskiego Muzeum przemysłowego w Krakowie, 
poleca wszelkie oprawy ozdobne 1 skromne. Pojedynczo I 
funtownie po cenach bardzo umiarkowanych. Robofy na 
prowincyę uskutecznia się terminowo. Posiada na składzie 
najnowsze materyały, Przyjmuje obrazy do oprawy, pos 

siada wielki wybór ram. 
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W kafowni „oswobodzicielki 


uciśnionych". 
Tortury politycznych więźniów 
w Rosyi. 


£ pod „opieknńczych* skrzydeł .oswobo- 
dzicielki* uciśnionych ludów bałkańskich, 
za jaką uważa się Rosya — przedostają się 
co jakiś czas w świat jęki rozpaczy wię- 
źniów skazanych na katorpę za przestępstwa 
polityczne. W ostatnich czasach wieści a 
okropnych torturach ponawiają się coraz 
częściej i bndzą powszechną grozę. Przed 
kilku dniami ukazał się w „Prawdzie” pe- 
tershurskiej wstrząsający opis katorgi orłow- 
skiej, który w skróceniu przytaczamy: 

Z Schlisselburga wysłana do orłowskiej 
katorgi 14 więźniów. Za żądanie „przeczne- 
go obchodzenia się* posadzono ich tam na- 
tychmiast do Karceru. Za chwilę — pisze 
więzień — rozległo się wołanie: „Towarzy- 
sze! biją!“ 

Krzyki zaczęły się zbliżać. Dozorcy bili 
wszystkich kolejno. Podeszli wkońcu i do 
mojej celi Drzwi się otworzyły, wpadł „atar- 
szy”, a za nim tłum. Już wcześniej posta- 
nowiłem nie krzyczeć i gdy nderzono mnie 
w szyję, milczałem i w milczeniu zachwiałem 
się na nogach. Wzięto mnie — jeden za 
plecy, inni za nogi — i podniósłszy ku gó- 
rze, uderzono piersią o podłogę. Mimowolnia 
jęknąłem, wówczas ktoś, widocznie pomo- 
cnik naczelnika, zauważył: „Aha! po fran- 
cusku zaczął gadać, grzeczności mu się za- 
chciało, psu!“ 

Ktoś siedział mi na plecach i sznarem 
kręvował ręce, inny znów zginał nogi. Nie 
sprzeciwiałem się. Pracowano w milczenin, 
ja zaś kiedy niekiedy jęknąłem z bólu. Twa- 
rzą leżałem na podłodze. Ktoś nderzył mnie 
w ciemię końcem buta, potom zaś stąpił 
podoszwn na twarz i (prawdopodobnie za 
złości, że milczę) zaczął bić nogami w ple- 
cy, boki itd, 

Zrozumiałem dlaczego tak głośno krzyczeli 
katowani towarzysze wówczas, gdy mnie za- 
częto bić klaczem po żebrach. Sił już nie 
miałem i zacząłem krzyczeć z bólu. Zaczęły 
się dowcipy. 

Jeden z pomocników zdjął lampę, usiadł 
4 nią na podłodze i oświotlując mi twarz, 
powiedział, 

— No, popatrzę mu na mordę! 

Zaczął obserwować 

Gdy uznał, że liczba uderzeń kluczem jest 
wystarczająca, coś powiedział i wówczas zno- 
wu mnie podniesiona i rzncona na podłogę. 
Pomocnik jeszcze raz spojrzał mi w twarz 
i powiedział: 

Cóż to, buzię ma taką czystą? 

Wówczas jeden z dozorców wziął mnie 
za plecy, drugi za kolana, przyciśniętó mi 
twarz do podłogi i tak zaczęli mnie ciągnąć 
twarzą po asfalcie. Na jednej stronie twarzy 
utworzyła się rana. Zadowołono się tem; je- 
szcze Taz podniesiono i rzucona mnie twa- 
rzą w kąt... 

"ak piszą z orłowskiej katorgi. Niesłycha- 
ne, straszne obrazy. Mordy, tortury, samo- 
bójstwa są na porządku dziennym. 

"fo samo dzicje się ua Syberyi -— w Al- 
gaczach, Kułamarze. W Kutomarze, jak wia- 
domo, skończyło sią na samobójstwuch 8ze- 
regu więżniów. 

Administracya chce koniecznie zatrzeć 
wszalką różnicę pomiędzy politycznymi a kry- 
minalnymi. Wymaga, aby pierwsi odpowia* 
duli po wojskowemu np. nie: „Tak*, lecz 
„Błucham*; aby dozorcom odpowiadali, zdej- 


„Dokąd z jeńcami"? Scena z bitwy pod Lirkilisea, 


mnjąc czapki; aby po korytarzach nie cho- 
dzono, lecz biegana itd. 

Zabajkalski gubernator Kiaszko w Ałga- 
czach, nie otrzymawszy od więźniów odpo- 
wiedzi wojskowej, pozhawił ich lepszego 
wiktn, książek itd; kazał zaknć w nożne 
oraz ręczne kajdany i oświadczył: 

— QOsiągnę swoje i gdy przyjadę nastę- 
pnym razem, będę chłostał! 

Zakończył swoje pożegnanie rozkazem: 

— Posadzić ich do cel więźniów krymi- 
nalnych, niech ci politycznym połamią że- 
bra! 

Tak mówił zabajkalski gubernator, gene- 
rał Kiaszko, Jeśli takie wskazówki daje wy- 
soki reprezentant władzy, można sobie wyo- 
brazić, na co pozwała sobie dzika siora do- 
zorców, półdzikich „naczelników*. 

Listy z katorgi donoszą, że ludzie tam gotują 
się codzień da śmierci-oswobodzicielki, która 
jedynie może oswohodzić ich z pod opiekuń- 
czych skrzydeł „oswobodzicielki uciśnionych”. 
Zbrodnie popełniane w „konstytaucyjnem* 
państwie krwawego cara są straszne, a li- 
czba ich bynajmniej nie zmniejsza się. Tu 
Polaków zginęło i ginie pod nahajką siepa- 
czów carskich, w lochach więziennych i ka- 
towniach katorgi — zliczyć niepodobna! 


Serbia i Rosya. 


Nadzwyczajnie zajmnjące zestawienie hi- 
storyczna przytoczyła onegdaj „Arbaiter 
Zeitung“ celem udowodnienia, ża wszystkie 
zarzuty pewnej części prasy wiedańskiej, ja- 
koby Serbia bezpośrednio się wysługiwała 
interesom rosyjskim, są bezpodsta- 
wne. Serbia nie ma najmniejszych powodów 
uważania Rosyi za dobrodziejkę. Przeciwnie 
dyplomacya rosyjska stale w ciągu lat prze- 
szło stu wydawała interesy serbskie zawsze 


na pastwę Turków, byle tylko osiągnąć i 


własną korzyść. Rosya nigdy nie chciała, hy 
Serbia wyrosła na silniejsze państwo, po- 
nieważ takie silniejsze państwo mogłoby sią 
obyć bez pomocy Rosyi. Tylko wtedy, gdy 
Serbia byłaby organizmem państwowym nader 
słabym i pozostawała na łasce Rosyi, Rosya 
mogłaby się spodziewać, iż w Belgradzie 
znajdzie bezwarnnkowy posłuch i posłuszeń- 
stwo. 

W roku 1812, gdy Rosya podjęła pierw- 


szą wielką wojnę przeciwko Tureyi już na 
terytorynm tureckiem, a ściślej mówiąc na 
Bułkańskiem, cesarz Aleksander zdradził 
Serbów, którzy mn zanfali, sądząc, że Rosya 
istotnie da pomoc Słowianom  połndnio- 
wym. Traktat w roku 1819, zawarty mię- 
dzy Turcją i Rosyą, wydał Serbię na An 

Turcyi. Serbia wówczas zaledwie zdołał 

zrzncić w drobnej częci jarzmo tnreckie 
przy drobnej pomocy Anstro. Węgier, Serbo- 
wie się spodziewali na początku wojny w 
roka 1813, że Rosya postawi Tarcyi za wa- 
runek usnnięcie wojsk z tych okręgów 
sórbskich, w których zdołali w tym czasie po- 
konać w jednej bitwie zwycięskiej zastępy tu- 
reckie, Stało sią przeciwnie. Rosya się zgo- 
dziła ma to, by Turcya zawładnęła ponownie 
Serbią. T gdyby nie dzika energia Miłosza 
Obrenowicza, praojca dynastyi Obrenowi» 
czów, niepodległość Serbii trwułaby bardzo 
krótko i Serbia zimieniłaby się ponownie w 
paszelik Turcyi. Rosya w zamian za porzu- 
cenie Serbii i wydanie jej na łap Turków 
otrzymała Besurabię. Dalej w roka 1830 
Tarcya, która mima wysiłków nie dała Sər- 
bom rady, wezwała cesarza rosyjskiego Mi- 
kołaja I. na rozjemcę w sporze między sobą 
i Serbumi o twierdze serbskie. A mianowi* 
cie część tych twierdz jnż się znajdowała w 
rękach Serhów, Wojska tureckie daremnie 
się siłiły ponownie je zdobyć. Cesarz Miko- 
łaj I. zamiast stanąć po stronie uciśnionago 
narodu południowo-słowiańskiego, przyznał 
twierdze Tarkom. 

W roku 1863, tnż przed wojną krymską, 
tu sama Rosya, która od czasu aneksyi Bo- 
śni i Jlercogowiny ciągle pioronuje przeciw- 
ko Austro-Węgrom, zaproponowała Austryi 
zabór Bośni i Serbii za wypadek, jeżali An- 
strya połączy swoja wojska z Rosyą prze- 
ciwko armiom państw zachodnich, to jost 
przeciwko Francyi i Anglii, która postano- 
wiły iść Tnrcyi z pomocą. 

Wreszcie w roku 1878 na kongresie ber- 
lińskim Rosya wysiliła całą swoją anergię i 
wszystkie swoja wpływy, byle tylko pozy- 
skać dła Bułgaryi część tego terytorynm tu- 
reckiego, które, wykrojone ze Starej Serbii, 


jest właściwie zalndnionem przez Serbów i 
powinno przypaść królestwu serbskiemu. 
Ponieważ atoli Rosya się spodziewała, że pa 
traf zmienić Bnłgaryę bardzo szybka na gu- 
| hernie rosyjską, przeto wolała rowe teryta- 


Pierwszym warunkiem zabezpieczenia się przeciw epidemii ospy, szkarlatyny i wielu innym jest częste a przynaj- 


mniej przed każdem jedzeniem, mycie rąk oraz częsta kąpiel przy użyciu ogólnie uznanych 


1804 


Przetłuszczenych mydeł Malinowskiego 


karbolowe (60 h.), lysolowe (75h.), kreolinowe (75 h.), farmalinowe (90h.). Dla osób z wrażliwą skórą i dla dzieci 
wyrabiamy Mydło borno-tymołowe (90 h.). Te mydła dają zupełną gwarancyę zawartości środka odkażającego . 
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ryum pozyskać dla Bnłgaryi, aniżeli dla Ser- 
bii, której smnodzielności i poczucia odrę- 
bnaści zawsze się obawiała. 
Serbia pawięta bardzo dobrze wszystkie 
krzywdy, których doznała za sprawą Rosyi. 
Nie ma też najmniejszego powodu odczuwać 
wdzięczności dla Rosyr „Arbeiter Zeitung“ 
twierdzi, że Rosya przez dziesiątki lat roz- 
nieca ciągle wewnętrzną niczgodę i złmie- 
szki rewolucyjne w Nerbii, byle tylko utrwa- 
lié swój wpływ na politykę serbską, W roku 
1835 Rosya zaprotestowała przeciwko za- 
prowadzeniu w Serbii konktylucyi. Utrzy- 
mywała. że urządzenia konstytucyjne są. 
właściwie zasadumi rewolucyjnemi. Rosya 
tedy nie może się godzić na to, ażeby w 
Serbii utrwaliła się na stałe rewolucya. Gdy 
jednak zaczynało się zanosić w Serbii na 
rządy trwałe i spokojne, wówczas Rosya u- 
miała pozyskać dla siebie partyę chłopską 
radykalną, która istotnie hołdowała mrzon- 
kom rewolncyjnym. Agenci rosy 
szczuwani przez posłów rosyj 
gradzie, rewolucyonizowali całą Serbie za cza- 
sów panowania króla Milana, byle tylko 
zmusić tego ostatniego do uwolnienia się z 
pod wpływu austryackiego. Rosya umiała też 
bardzo zręcznie wyzyskuć wszystkie waśnie 
wewnętrzne, istniejąca długie lata między 
dwoma dynastyami serbskiemi Obrenowicza- 


Obrazki z wojny. 


straszna walka, 


Ani Serbowie, ani też Bułgarzy nie dopu- 
szczają korespondentów pism zagranicznych 
na pola bitew, dotychczas więc zawdzięcza- 
my opisy krwawych zapasów na półwyspie 
hałkańskim jedynie korespondentom, znajdn- 
jącym się po stronie tureckiej. 

Tak np. z ostatniego dnia bitwy pod Lù- 
le Burgas, dn. 30-go z. m., podaje sprawozda- 
wea londyńskiego „Daiły elegraph" naşte- 
pujące szczegóły wstrząsające: 

Po krótkiej jeździe stanęliśmy na wzgórzu 
za Balikioj. Koło nas wznosił się wiełki ko- 
piec, widacznie mogiła po wielkiej bitwie z 
lat zamierzchłych. Była jnż godz. HK zana; 
żadna że s walczących nie rozpoczynała 
wałki. Dopiero po g. pół do dziewiątej na- 
gle rozległy się ponure grzmoty wzdłuż ca- 
łej linii bojowej; to artylerya bułgarska wy- 
rywala preludynm do strasznych zapasów 
dnia tego. Pociski leciały na linie tureckie 
jeden za drugim. Bnłyarzy strzelali z 
godną podziwn zręcznością i pośpiechem, 
Widocznie dowieziono im na czas amunicyę, 
skoro nie oszczędzali jej ani na chwilę, pa- 
mimo zużycia tak ogromnych zapasów w 
dnin poprzednim. 

Artylerya tnrecka nie mogła odpowiadać 
z równą siłą, gdyż przez całą noc nie uad- 
szedł ani jeden wóz z amunicyą, a baterye, 
które posiadały niewiełki zapas, uie chciały 
ryzykować go, zachowując na ostatnią 
chwilę. 

Widok hył tragiczny. Długie linie piecho- 
ty, konnicy i artyleryi tureckiej trwały go- 
dzinami pod tym hnraganem szrapnełów i 
granatów, nie odpowiadając, nie broniąc się, 
nie mogąc iść naprzód, a nie chcąc się co- 
dać. Emdzie i konie padały zraza dziesiątka- 
mi, potem setkami. Zaczęłu się nieskańc 
procesya rannych, którzy sunęli ku Sali 
brocząc krwią z rąk, nóg i piersić Abdnilah 
hasza stał nieruchomy, wpatrzony w linię 
bojową. 

Plan jego zasadzał się na tam, aby prawa 
skrzydło nieprzy jacielskie zaszachować pierw- 
szym i czwartym korpusem tureckim, cen- 
trum za pomocą drugiego korpusu, na lewe 
zaś skrzydło hułgarskie rzucić cały trzeci 
korpus pod dowództwem Mahmuda Maktara. 

Achy dać czas korpusowi trzeciemu podejść 
ku Vizie. Abdullah basza wydał Szerketowi 
Tnrgntowi baszy rozkaz, aby zebiał 3 swoje 
korpusy, lub raczej to, co z nich pozostała, 
i wązkim frontem uderzył na nieprzyjaciela. 


mi i Karudżordżawiczami. Raz popierali 0- 
brenowiczów, gdy ci byli na wygnaniu, to 
znowu popierali Karadzordżewiczów, kiedy 
los uśmiechnął się Obrenowiczom i oddał im 
koronę serbską. 

Nie bez słuszności „Arbeiter Zeitang“. 
rznca dyplomatom austryackim, że dzi- 
siaj występując wrogo przeciwko 
żądaniom serbskim i nie pozwala- 
jąc Serbii na pozyskanie portu 
nad morzem Adryatyckie m, zapędsają 
oni Serbię znowu do obozu rosyjskiego. Tym- 
czasem jest faktem, że Serbia tylko tak dłu- 
go była i będzie wasalem Rasyi, jak dlugo 
hędzia państwem slabem i dlatego zmnazonem 
obawiać wię amiada bezpośredniego to jest 
Austro-Węgier. Gdy jednak Serbia rozrośnie 
i stanie się państwem silniejszem, wówczas 
nie będzie potrzebowała oglądać się na Ro- 
syą i szukać jej pomocy. 

Gdy Mikołaj I. w sporza o twierdze serb- 
kie odrzucił żądania serbskie, pewien dypło- 
mata roayjski objaśnił to postępowanie ce- 
„Serbowie po- 


sarza słowami następniącem : 
winni zawsze mieć coś do Żądania, co mo- 
gliby osięgnąć tylko za sprawą Rosyi. Na- 
leży Serbów utrzymać w takim stanie, w któ 


rym nie mogliby żyć bez opieki Rosyi*. Te 
słowa dyplomaty rosyjskiego, wyjaśniająca 
politykę Mikołaja I. można zastosować cał- 


Popierać miały ten krok batarye artyleryi. 
które wysunięto naprzód ku linii bojowej i 
narażono na ogromne straty. 

Szefket Tnręnt basza uderzył mężnie do 
ataku. Limia bojowa jego wojska rozciągała 
się ledwie na kilometr. Przez jakiś czas 
zdawało się nam, że Turcy zwyciężą w tam 
miejscu. ha szli ciągle naprzód, a artylerya 
bułgarska pozostawała na pozycyach, nie co- 
lając się. Nagle ogłnszający, wzmożony huk 
kanonady rozdarł powietrze, Od grzechołania 
karabinów odbijał niższy, natarczywy głos 
karabinów maszynowych. Przez pewien czas 
trwał ten hałas piekielny, potem z wysokich 
traw zaczęły się wyłaniać grupy nciekają- 
cych Turków. Zrazn pojedyńczo, potem gro- 
madkami, potem nieustannym już strumie- 
niem zaczęli się wylewać żolmierze tureccy, 
uciekając z obłędem w oczach, bez broni. 
pod okrutnym gradem szrapneli. 

Próżno oficerowie krzykiem i płezowaniem 
usiłowali nawrócić oszalałych. Trzeba była 
na ich miejsce wysunąć rezerwy. Ale teraz 
zaczęły się dziać rzeczy najokropniejsze. 
Szeregi jeszcze nie weszły w linię, gdy ru- 
nal na nie taki huragan ołowiu z dział, ka- 
rabinów maszynowych i z karabinów pie- 
choty bułgarskiej, że Turcy kładli się w o- 
czach naszych pokotem, jak kłosy pod Żni- 
wiarką. 

Działa tureckie weszły nakoniec w grę i 
skierowały się ku pozycgom artyleryi bał: 
gawskiej, lecz wynik był tylko taki, że część 
granatów ad strony bułgarskiej zaczęła pa- 
dać i na artyleryę tarecką. Jedna baterya 
straciła w kilka minat całą obsługę z wy- 
jątkiem siedmiu żołnierzy, druga wyginęła 
do szczętu. Tarcze ochronne przy armatach 
były potrzaskane w kawały. 

O godz. 12-ej w połndnić sytuacya była 
rozpaczliwa. Mimo to sztab turecki trwał w 
nadziejach, podsycanych mężną walką Mah- 
nuda Muktara baszy, który posnwał się ze 
swym trzecim korpusem, aczkolwiek wolno. 

Co chwila nadlatywałi adjntanci od niego 
z zapewnieniem, że pod Vizą uda się prze- 
bić linię bnigarską. 

Nadzieje zwróciły się w tę stronę, zwła- 
szcza, że walka na tym froncie przybrała 
charakter zapasów wprost straszliwych. 
Artylerya turecka weszła w bój całą siłą, 
Twąc na kawały całe Bzeregi bnłparskie, 
lecz armaty nieprzyjaciela rychło odpowie- 
działy jej, tak, że musiała zamilknąć. 

O godz. 1-ej Mahmud basza był wstrzyma- 
ny w pochodzie, o trzaciei zaczął się cofać, 


kowicie także i do chwili obecnej. Silna Ser- 
bia i silny Związek Bałkański oznaczają 
kres panowania rosyjskiego na Bałkawie. Gdy- 
by Anstro-Węgry chciały zrozumieć to. wówczas 
zamiast się amncić z wyrzmcenia Tn ków z 


za- |Enropy i zpowstania Związkn Bałkańskiego, 


powinny się cieszyć gdyż w ten sposób 
nie będą miały do czynienia z Ro- 
syąnaBalkanie. 

Bezpośrednia zaś sąsiedztwo Anstro- Węgier 
z państwami Bałkańskiemi, pozwala osięgnąć 
handlowi i przemysłowi austryackiemu na 
Bałkanie wpływy daleko silniejsze, niż mógł 
pozyskać przemysł i handel rosyjski, 

Od siebie dodajemy, że słyszeliśmy z ust 
pewnej osobistości, znającej dobrza króla Pio- 
tra Karadżordżewicza za czasów, gdy był 
pretendentem do korony serbskiej, że niena- 
widzi} Rosyi i nważał ją za wroga Słowiań- 
szczyzny, Oczywieta, jaka pretendent, a później 
jako król musiał tę menawiść do Rosyi nkry- 
wać. Jest jednak rzeczą prawdopodobną, ;że 
pewne antypatye do Roayi pozostały i n 
w jego seren. Gdyby dyplomacya anstra-wę- 
Kierika umiała króla Piotra pozyskać dla 
siebie, nie połrzebowałaby się obawiać Ser- 
bii jako wroga. lecz mogłaby ją zamienić 
w takiego przyjaciela, jakiego posiada 
od szeregu lat w Rumunii. 


znacząc drogę odwróołu trupami i porznconą, 
bronią. 

Ahdullah basza postawił teraz wszystko 
na kartę Drugi korpus, wycofany świeżo z 
ognia, ruszył napowrót na linię, pokrytą nie- 
dawno trupami towarzyszy, Nie zostawiono 
rezerw. Wszystko, co była w ARGE po- 
szło ko brzegawi kotlinki. Ale ruch ledwie 
się rozpoczął, gdy nieprzyjaciel zauważył go 
i w jednej chwili dwanaście bateryj bułgar- 
skich skoncentrowało ogień na Turków, a 
jednocześnie odezwały się piekielnym chórem 
karabiny maszynowe. 

Żadne wojsko na świecia nie byłoby o- 
stała się pod taką ulewą, żelaza. Szeregi tu- 
reckie zachwiały się, potem, jak jedną spre- 
żyną ruszone, runęły w tył. Trzy dwi głodu 
i niewyspania zmiażdżyły siłę duchową Tur- 
ków. Z arii zrobiła się bezładna kupa lu- 
dzi, pędzonych obłąkamiem, gdzie ich oczy 
poniosą, rzncających broń, zakrywających 
twarz rękoma w panicznym przestrachu. 

Abdullah basza wstał z krzesła polo 
wego. 

— Konia! — rzucił oficerom. 

Za chwilę był już w drodze ku Salikiój, 
A trębacze otręhywali zbyteczny, niestety 
sygnał odwrofn 

Noc zapadała powoli, rozdzielając walezą- 
cych. 


Cały naród współdziałał. 
Dla Bułgarów minely już dni troski, Tar- 


ców zwycięstwa. Ale też podnieść nal 
cała Bulgarya pracowałi z poświęceniem, 
ażeby zapewnić sobie pomyślny wynik woj- 
ny. Jeden z niemieckich korespondentów pi- 
sze z Mustafa Paszy: 

„Wszystkiemi drogami, po obu stronach 
Maricy, wije się olbrzymi wąż pochodn bez 
końca w kierunku Adryanopola. Wydaje się, 
jakgdyby wszyscy chłopi bnłgarscy ruszyli 
na jarmark do Adryanopola, gdyż w pocho- 
dzie tym są sami wieśniacy, którzy wozami, 
ciągnionemi przez woły, dostarczają armii 
ohleżniczej wszelkich potrzeb wojennych. 
Rzadko widać obok kolumny wezów podoii. 
cera, a prawie nigdy oficera. Nie potrzeba 
tu ani dozoru, ani przewodnictwa wojsko- 
wego, gdyż pochód ów idzie z woli narodu, 

Gdy trzeba jedno z wielkich dział obl;- 
żniczych przewieźć przez kawał rozoranej 
wprost drogi. mie wystarcza na to siła po- 
ciągowa 8 bawołów. Bez nawoływań lub ko- 
mendy spieszą woźnice z dalszych szeregów 
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I i setki rąk pchają ciężki wóz. Nawet stary 
pasterz opnszcza nad drogą swoją trzodę i 
pomaga, chwytając za szprychy koła. I tak 
posnwa mię powoli, ala nienstannie olbrzymi 
tabor wojenny. Zbiorowa woła działa tutaj 

z przedziwną zgodą. 

Pięść twardą jak żełazo i ducha zdrowej 
hrutalnaści widać poza mechanizmem tej or- 
gznizacyi i poza tą szaloną ofenzywą. Nie- 
darmo ien naród nazwano Prnsakami Bał- 
kano. Walczy, cierpi i zwycięża, jak Prnsy 
w swoich wielkich dniach. Nie szafnje się 
tutaj ani odrobiną sentymentalności. W myśl 
przykazań wojny każda siła, każde kółko 
idzie w służbę bezwzględnego naporn przed 
siebie. Żołnierz, który przy skromnej porcyi 
żywności, bez namiotu, stoi na froncie wśród 
zimna i niepogody, nie otrzymuje listów od 
ukochanych. Niechaj sobie oczy wypłaczą, 
niechaj żebrzą, jeżeli są głodni. Naród oddał 
wszystko na usługi wojny. Poczta nie prze- 
wozi listów“, 

Tak więc w przeciwieństwie do Turków, 
którzy nie mieli zarganizowanega dowozu 
prowiantu i broni i których żołnierze po 
trzy dni nie jedli, Bułgarzy byli zaopa- 
trzeni i w żywność i w amnnicyę. 


Kinematograf i fotografia na wojnie. 


Fotografia i kinematograf towarzyszą dzi- 
siaj każdemu ważniejszemu wypadkowi, więc 
też nie brak ich na wojnie. 

Firma Pathe Freres wysłała na Bałkan 
kilka operatorów. Kodaków jest wszędzie też 
co niemiara à dzierżą je damy „Czerwonych 
krzyżów”, saniteci, attachés i reporterzy. 

Kinematografy mają specyalny rynsztunek 
wojenny, w postaci wielkich kułochronnych 
parawanów ; właściciele ich są jednak naj- 
częściej niezadowoleni, twierdząc, że za kró- 
tko i za mało bywali dotąd w ogniu, Twier- 
dzą, że wojna jest niewdzięczna, nie chce 
robić przyjemnej miny, słowem, nie lubi się 
fotografować. Najciekawsze rzeczy dzieją się 
prędko i nie czekają, aż kodak zdała ja 


„ROMANS i POWIEŚĆ: 
Biblioleka powieściowa „NOWINa 
wychodzi 3 mzy na tydzień. 


schwycić. 

Gdy wojska tureckie ucickały z pod Sko- 
plije, znałeźli się tam przypadkowo dwaj am- 
hasadorowie od kinematografów i poczęli 
kręcić korbą od aparatu. Wszystko było jak 
najlepiej — obie szpaiki już były pełne. 
W tem jednemu z nich przeleciał nad gło- 
wa pocisk kamienny, rozbijając mu aparat. 
w kawałki, równocześnie zaś drugi otrzymał 
od tureckiego oficera tak silny cios w gło- 
wę, że npadł omdlały i nia widział nawet 
jak Turcy cały przyrząd pogruchotali. 


Blbrzymie i kosztowne książki. 


4 miliony za history: — Fncyklopedya o 22,870 
tomach. — 60 kg. romansu, 


Zwolennicy miniaturowych i tanich wydań 
z zainteresowaniem odczytają kilka poniższych 
cyfr o niezwykłych pod względem kosztów 
i rozmiarów wydawnictwach. 

Najkosztowniejszem wydawnictwem na świe- 
cie jest urzędowa historya północno amery- 
kańskiej wojny obywatelskiej z lat 1861—65. 
obejmuje bowiem sto trzydziaścitomów 
drnkn wraz z ogromną ilością map. Koszta 
wydawnictwa wynoszą cztery miliony koron. 
Rząd amerykański przesłał jeden egzomplarz. 
tego kosztowego wydawnictwa angielskiej 
„Guidhali* bibliotece, prócz tego jeden egzem- 
plarz posiada „London Library“, a jeden 
„British Mnzenm*. 

Ta olbrzymia historya wojny amerykań- 
skiej nie jest jednak największą książka na 
świecie. Była nią, niedrukowana nigdy ze 
względu na połączone z tem olbrzymie ko- 
szty, encyklopedya chińska „Junglotatien*, 
dzieło, nad którem w 15, wieka pracowało 
przeszło dwa tysiące uczonych. „Junglotatien* 
składała się z 22.870 tomów, które spłonęły 
w sierpniu 1900 r. podczas zdobyciu Pekinn. 

Japonia znowa może poszczycić się naj- 
dłuższym romansem (książką), który przed- 
stawia niezwykłe przygody kilkn pokoleń. 
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1 O PIĘKNE] MIECZNIKÓWNIŁ. — Powieść z czasów Jana Sobieskiego 
przez ]. I. Kraszewskiego. 


Król Fercynand 
na nspekcyi oddziałn karabinów maszynowych 


Romans ten w wydaniu książkawem waży ni 
mniej ni więcej tylko 60 kilogramów, wobec 
czego w „miniaturowy, kieszonkowym wy- 
daniu* mógłby stanowić prezent jedynie dla... 
atlety o okazałych, rzecz jasna, kieszeniach 
ubrania. Autorem tej niezwykłej swoją, abję* 
tością książki jest japoński powiescio nisarz 
Kiong te Bakin, najpłodniejszy z wielce pło- 
dnych i pracowitych japońskich pisarzy. O raz- 
miarach romanst daje pewne pojęcia kilka 
cyfr, a mianowicie: Niestrudzony powieścio- 
pisarz pracował przez kilka godzin dziennie 
nad swojem dziełem ni mniej ni więcej tylko 
okrągło 40 lat. Pierwsze rozdziały rozpoczął 
pisać w r. 1852, a wykończył powieść dopiero 
w r. 1898. Treść powieści zamknął w 106 
tomach o 1000 stronieach, czyli, że cały ro- 
mana ciągnie się przez 106.000 stronic. Każda 
stronica zawiera 30 wierszy drukn, a cała 
książka 38.000. Ponieważ zaś na jeden wiersz 
druku wypada przeciętnie 10 słów -— przeto 
cierpliwy czytelnik, mając zamiar poznać do- 
kładnie treść całej powieści — mnsiałby prze- 
czytać przeszło 3,000,000 słów. Czy dużo ta- 
kich cierpliwych się znajdzie i jakiem powo- 
dzeniem cieszy się ten najdłuższy romans na 
świecie — nia możemy objaśnić ciokawych 


Każdy nowy abonent otrzyma na 
żądanie bezpłatnie poczatek dru. 
kujących się powleści. 


== 


nych kątach, znalazł pod schodami drzwi, ale da tych klu- 


go podawać. 


= 25 = 
Nikita też ustąpił nieco, ale nie spieszył na 


cza nie było. Na próżno próbowali wszystkich, żaden nie 
wchodził Wzięli się więc oba silnemi ramionami i skoble 
wysadzili O mało nie popadali, gdy się ruszyły drzwi, a 
pôd niemi pokazały się schody w dół. 

Nikita pasla parobka pa światło, ale może rad był się 
go pozbyć, bo zaledwie odszedł, znalazł podróżnego kawał 
stoczka przy sobie, miał krzesiwa i knot nasiarkowany, za- 
palił więc łatwo i puścił się wilgotnemi stopniami w głąb. 
Lochy stały otworem, od kortyny tylka małemi okienkami 
gdzieniegdzie oświecone; potłuczone butelki i okruchy różne 
wałały się po kąłach. W JM z nich mało znaczna klapa 
dębowa, którą za ucho do góry podniósł, oktywała schody 
znowu, lecz glębiej już się Nikicie iść nie chciało, zakrył 
otwór i obchodził inne lochy, gdy z góry głos parobka po- 
słyszał. Parlen sam w tę glębinę iść się nie ważył. Wrócił 
do niego dworak i wydobyli się nareszcie na światło i po- 
wietrze dzienne. 

Nikita pierwsze drzwi zaryglował, Parlenowi tynfa dał, 
za co parobek mu się do nóg pokłonił — i pociągnął, 
klucze schowawszy, do pierwszego dworu, gdzie wczoraj 
juki zostawił, Obszerna ta budowla zdawała mu się dla 
miecznikowej dogodniejszą, lecz wyraźny miat rbzkaz, choćby 
niewygodne w starej wieży przygotować miaszkanie, 

Ledwie się, dumając, do juk wziął swoich, gdy drzwi 
otwarto i inłode czternastoletnie dziewczątka weszło, niosąc 
mu śniadanie. Bosonoga służka w szarej koszuli i z wybla- 
kłym wlosem w kosy splecionym i nad czołem obwiniętym; 
miała smętny uśmieszek na ustach. Widać w niej było stwo- 
rzenie, którem się wszyscy poslugiwali. Młodość nie doszedł- 
szy do niej. uciekła. Cerę miała zwiędlą, oczy zapadłe; wy- 
chudle ramiona, chude ręce 2 zapracowane dlonie. Niosąc 
miskę, chleb i flaszkę, patrzala w oczy nieznajomemu, jakby 
wylękła i zdziwiona, 

Postawiła śniadanie na małym słoliczku, przysznęła 
ławkę, obejrzała się w koło, rączkami chwyciła za koniec 
fartuszka i odsunąwszy się ku drzwiom, ze spuszczoremi 
oczyma czekała. 


drugie podwórze, aby zobaczyć, co to będzie za koń i jazda. 
Wnet też przywiódł parobek deresza z dlugą grzywą i ogo- 
nem, konia widocznie z turków rodem i z turecka osiodła- 
nego. Charty wnet zbiegły się i staly przy nim, zszedł też 
z wolna Dorszak, poklepał konia po szyi, na siodło skoczył 
i słowa już nie mówiąc, Pochan ku bramie. Tu stanąt 
i zawrócił się. 

— Słysz, ty! — odezwał sie, ręką wskazując Nikitę — 
a kiedyż te wasze goście tu być mogą? 

— Nie wiem, to w liście stać musi, mnie nie mó- 
wiono. 

— A jak ci się zda? 

Nikita ruszył ramionami. 

— Nie wiem nic — powtórzył. 

— Jakąż drogą jadą? 

— Tego mi nie mówili? 

— Stos.. zjadł. a cóż wiesz! — krzyknął Dorszak. 

Nikita spokojny zawsze, ziewnął, ręką się zasłaniając 
(grał umyślnie nieświadomego) i rzekł powoli: 

— Ano ta wiem, że mam mieszkanie i stajnie i co 
się patrzy przygotować. 

Dorszak spojrzał nań, konia zaciął gniewny i ruszył 
kłusem. 

Parobek i chłopak słuchający rozmowy, uszom swym 
nie wierzyłi, a ze strachu pod okap daszku stajennego po- 
wciskali się. 

Dopiero gdy już dosyć opodal był podstarości i na 
moście załętniało, co znaczyło, że zamek minął, parobek się 
zwolna wydobył z kryjówki. 

Nikita klucze trzymając w ręku, nie spiesząc się, okrą- 
żał wielkie domostwo, aby się dostać na drugie podwó- 
rze. Ciekawość i chęć posłużenia może śrniałemu Nikicie, 
poprowadziły za nim parobka, który obejrzawszy się ostro- 
źnie powlókł się w jego ślady. 

Odchyliwszy płot wchodził na drugi dziedziniec dwar- 
ski, gdy parobek przy nim się znalazł. 

Był to chłop niezdarny, zahukany snać zą miodu, mil- 
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czytałników. bo pisma francuskie, z których 
zaczerpneliśmy powyższych cyfr nie podają, 
pod tym wzgledem bądż co bądź ciekawej 
statystyki. 


Nowy przepis do ustawy wekslowej. 


Uochwalany przez izbę posłów rządowy 
projekt ustawy w sprawie wpływu „vis ma- 
jor“ ne podjęcie czynności prawno-wakslo- 
wych, ma na celu zabezpieczenie posiadaczo- 
wi wekalu prawa regresn na wypadek, gdy 
skgikięm jakich: wypadków w miejscu pła- 
tnaści nie był w stanie wakslu w swoim 
czasie akceptantowi okazać i z powoda bra- 
ku zapłaty weksel zaprotestować. Obecna 
bowiem ustawa wsksiowa nie uwzględnia „vis 
major“. Ahy temu zaradzić, uchwalona one- 
gdaj ustawa wprowadza następniące postano- 
wienia: 

Jeżeli w miejscu, w którem weksel miał 
być okgzany i zapretestowany, zdarzyła się 
jakaś „vis mejor“, xtóra przeszkodziła podjęciu 
tych prawno-weksłowych czynności, to ter- 
min okazania i zaprotestowania weksla 
przedłuża się a 30 dni. Jeżeli zaś do tego 
czaso „vis major“ nie natanie, to posiadaczo- 
wi wekslu przysłnźa prawo regresu bez nka- 
zania i zaprotestowania weksłu. Uchwalona 
nstawa wchodzi w życie, wedle postanowie- 
nia w niej umieszczonego, z dniem 11 listo- 

ada 


Postanowienie tn dodano ze względu na 
obecna wypadki bałkańskie. 
p e a e 


Baczność przy kuracyach 
przeciwko otyłości. 


Rozliczne środki zostają na kuracyę prze- 
ciwko otyłości zachwalane. Po największej 
części są to wazystko środki przeczyszczają- 
«e, osłabiające z czasem kiszki i powodujące 
ciężkie zaburzenia w trawieniu. Nawet sła- 
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wne kuracye zdrojowe zawierają te niebez- 
pieczeństwa. Tune środki zaś mają często je- 
szcze inne zdrowiu szkodliwe składniki, jak 
naprzykład ekstrakty gruczołów tarczowych, 
tyregodyn i t. d. 

Kuracye dyetowe (które tak samo jak ku- 
racye przeczyszczejące są tylko skrytemi i 
niegodnemi knracyami głodowemi) mogą wie- 
le szkodzić, a przeważnie wtenczas, gdy ogo- 
ha nżywająca ich, nusi umysłowo ciężko pra- 
Cować. 

Systematycznem używaniem ruchu można- 
by się w sposób najnatnralnicjszy, ale zara- 
zem najmozolniejszy i długotrwały otyłości 
pozbyć. 

U największej części otyłych jest atoli 
serce już tak dalece osłabione lub zatłu- 
szczone, iż każde trudniejsze cielesne uad- 
werążenie może Eię stać powodem śmierci. 
A więc i tu jest największa baczność na 
miejsen. 

Rozłożone warstwy tłuszczn przeszkadzają 
czynności płac, serca, wątroby i innych wewnę- 
trznych części ciała. Cyrkulacya krwi zosta- 
je stłumiona, z czego powstają różne nije- 
przyjemne i dłupia cierpienia, jak naprzy- 
kład zastoje i choroby przemiany materyi, 
jak gościec, renmatyzm. choroba cukrowa, 
cierpienia seroa i wątroby, hemoroidy, skłon- 
ność do paraliżów, wyrzuty, dychawica, za- 
burzenia w trawienin itd. 

Przez długoletnie statystyczne badania jest 
udowodnione, iż otyłość skraca życie nietyl- 
ko o Tata, lecz o dziesiątki lat. 

Wskutek tego należy zwalczenin tuszy w 

życin człowieku pierwsza i najważniejsza 
myśl. 
MA atoli ukywać tylko takiego środ- 
ka, który uprzątając tłuszcz, nie szkodzi w 
inny sposób człowiekowi, a więc jest praw- 
dziwie pomagający. 

Przyczyny otyłości należy zawsze szukać 
w niedostatecznem przetworzenin żywności. 
Zamiast przetworzeniu w energię i ciepło. 
zamienia sie w tluszcz, ponieważ tlen, za- 
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warty wa krwi, nie wystarcza do zupełnega 
przetworzenia. 

Większa albo mniejsza zawartość tlenn 
zależy zawsze od jaga chemicznego składu. 
Im krew jest alkaliczniejszą, tam więcej tle- 
nu może wchłaniać, tem lepiej może wyzy- 
skać żywność, wskutek czego organizm jast 
silniejszym i świeższym, a mniej ulegającym 
tuszy. 

Od tych spostrzeżeń wychodząc, doszedł 
profesor dr. Ganting, t. z o. p, Berlin 35, 
oddział A 639, do zestawienia znakomitego 
środka odtłuszczającego „Vitalito*. 

Rozliczne orzeczenia i świadectwa lekarzy 
i laików dziennie zostają mu zasyłane. Wię- 
ksza część piszących próbowała już innych pre- 
paratów bezskutecznie, o „Vitalicie* atol, mają 
tylka słowa pochwały; naprzykład pisze pan 
dr. Vostrčil: 

Żona moja zgubiła przy regularnym try- 
bie życia w przeciągu 14 dni 4 funty na 
wadze, co okazuje nadzwyczajną skuteczność. 

Praga-Winnice, 20. XT. 11. Dr. Vostróil. 

ova moja straciła w 14 dniach dalsza 4 
tunty na wadze, 

Praga-Winnice, 10. 1. 12. Dr. Vostrcił, 

Na spróbowanie „Vitalita“ nie potrzeba ża- 
dnych pieniędzy wydawać, bo profesor dr. 
Ganting, t. 4 o. p, zobowiązał sią każdemu, 
kto mu swój adres na pocztówce poda, zu- 
pałnie darmo i opłatnie wysłać jedno pu- 
dełko próbne tego nadzwyczajnego prepa- 
ratn. 

„Vitalito* ma kształt pastylek i można je 
przyjamnie, łatwo i niespostrzeżenie używać, 
Oprócz tego jest pod pwawancyą nieszkodliwe, 

Doradza się, aby każdy otyły natychmiast, 
jeszcze dzisiaj napisał, Jeżeli howiem się 
rozważy. iż każdy otyły ma życie o kilka 
lat skrócona, to Bię mie za wiele twierdzi 
mówiąc, że każdy tydzień, w którym się prze- 
ciw tuszy nic nie czyni, skraca życie czło- 
wieka o kilka dni. - 1239. 


Każdy nowy abonent otrzyma na 
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wychodzi 3 razy na tydzień. 


1 O PIĘKNEJ MIECZNIKÓWNIE. — Powieść z czasów Jana Sobieskiego 
przez ]. I. Kraszewskiego. 


żądanie bezpłatnie początek dru- 
kujących się powieści. 


=" 


czący, opalony na czerwona; włos na głowie krótko po- 
strzyżony, czoło i twarz w fałdach cała, broda na cal odro- 
sła, oczy małe, nos spłaszczony, wyraz twarzy zwierzęcy, 
ale pokotny, chytry razem i zobojętniały. Gruba koszula 
i spodnie go okrywały. Pas zielony je trzymał. Na nogach 
miał. skórznie rzemykiem ściągnięte. Z pod płótka widać 
było pierś spaloną jak twarz, włosem porosłą jak u zwie- 
rzęcia, zapadłą i pogarbioną dziwnie. Oczyma hojaźliwemi 
ścigał przybysza ł zdawał się chcieć do niego przemówić. 

— |Jak wam na imię? — spytał Nikita, 

Natmyślał się parobek z odpowiedzią i do głowy pa- 
szedł ręką wprzódy, nim się zdobył na nią. 

— Hm! Parfen. 

— Chcecie mi pomódz do zamku, dam na wódkę! 

Chłop głową kiwnął na znak zgody i poszedł za nim. 
Pomoc w istocie byla poirzebną, bo gdy do pierwszych 
drzwi przyszli, dobrawszy klucz począł Nikita otwierać je, 
zamka zardzewialego zmódz o wlasnej sile nie mógł. Klucz 
był ogromny, a żelaza zaklęsłe i przyrosłe do zamku. Nie 
rychło siląc się i kręcąc, potrafili wreszcie nim rygle po 
dźsignąć. Drzwi były otwarte już, a dwojga ramion nie 
nadto znowu, aby je popchnąć. 

— Nikt tu snać nie chodził? — zapytał Nikita. 

— Pa co? — odparł Parfen — tu dyabli nocą wy- 
prawują wesele. 

Gdy się stare dębowe drzwi rozwarły, można było 
w istocie sądzić, iż tam we wnętrzu nieczysta poruszyła 
się siła. Nietoperze i sowy mieszkające od dawna w sieniach, 
zatrzepotały skrzydlami; parobek odskoczył żegnając się. 
Strzyrnał się i Nikita, ale do nóg mu potoczył się nietoperz 
i poznał przyczynę tego ruchu, a śmiejąc się, wszedł da 
środka. Rozglądnąwszy się bacznie parobek, nie śmiało za 
nim kroczył, 

Sień była kamieniem wyłożona, w lewo z niej izba 
duża sklepiona z kominem ogromnym, pusta.: złamanej 
ławy kawał leżał w kącie. Kraciaste dwa okna oświecały ją 
słabo. Na prawo drzwi odmykać musieli. | tu mniejszą zna- 
leźli sklepioną izbę, ale pelną łomu, który leżąc długa 
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zbutwiał, porozsypywał się i pyłem poróst grubo. Resztkea 
kul, żelaztwa, dzid, siekier, pomięszane były z rosypaną 
kłepką, połamanemi stoły i tarczatni. 

Powietrzem wilgotnem i zatęchłem ledwie odetchnąć 
było można. 

W głębi sieni wąskie okute schody kamienne prowa- 
dziły na górę. Tu drzwi kute staranniej, lepszego mieszka- 
nia kazały się spodziewać. Gdy odemknęli, Nikita postrzegł 
znowu salę sklepioną, z kominem i piecem na wysokich 
nogach, z oknami w błonach, głęboko w mur wpuszczo- 
nemi. Podłoga była drewniana popróchniała. W pośrodku 
stół na nogach krzyżowych, kilka krzeseł skórą obitych, 
W sieniach pułki i Szafki jeszcze się trzymały i u drzwi 
kropielnica, a nad nią Chrystus na krzyżu. Po kilku schod- 
fad wchodziło się stąd do mniejszej izdebki, gdzie łóżka 
upadłe na ziemię stało i odarte. Kije od kotary malowane 
sterczały, dziwnie się powychylawszy. Stoliczek, szala pusta, 
zydel.. nic więcej i znowu dwa schodki w dół, izba wąska, 
cegłą wyłożona, pusta.. W niej okna wiatr powybijał i po- 
wietrze przechodziło. Na prawo wąskie drzwiczki wiodły do 
małej kaplicy. Poznać ją było można po drewnianym ołła- 
rzu nagim 1 dwóch prostych lichtarzach, Na nim obraz 
2 ram się wywiesił na poły. Po bokach szafeczki małe kilka 
zbutwiałych ksiąg kościelnych. Z kapliczki wąskie drzwi 
wiodły w korytarz, w którym znowu schody były niewy- 
godne do drupiego piętra, opuszczonego, z powybijanemi 
oknami. Stał tu tylko kufer próżny, a w nim podarte pa- 
pierów odwiecznych szmaty. 

Nikita obszedłszy wszystko, zadumał się. Byle ściany 
a dach, wszędzie można znośne znależć schronienie. Do 
wielkich wygód nikt naówczas nie rościł prawa, ale smutno 
było na starej wieżycy.. wiało pustką i śmiercią. Okna za- 
brukowane, wąskie, mało przepuszczały światła, sklepienia 
niskie ciążyły nad głowami, Kamienne było io więzienie. 
Do dworów drewnianych przywykłemu zamek wydawał się 
strasznym. Nic nie mówiąc, drzwi tylko zostawiając otworem 
wszędzie, Nikita z parobkiem, towarzyszącym mu wiernie, 
spuścił się napowrót do sieni. Tu rozglądając się po ciem- 
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Zarząd główny T. S. L. 

ma skład następujący: Dr, E Adam 
(Lwów), A. Aleksandrowiczówna (Lwów), Dr. 
K. Argasiński (Lwów), Dr. Bandrowski E. 
(Kraków), Cieński T. (Pieniaki), Dr. Cyga L. 
(Stanisławów), Eckert I. (Cieszyn), Ks. Dr. 
Gabryl Fr. (Kraków), Dr. Grabowski T. (Kra- 
ków), Gruszecki SŁ (Kołomyja), Halski L. 
(Kraków), Januszewski A. (Kraków), Łopu- 
szaąński T. (Kraków) Madejczyk J. (Wróblo- 
wa), Maślanka Fr. (Kraków), Mazor Wład. 
(Stary Sącz), Dr. Młynarski F. (Lwów), Mohr 
Ant. (Sambor), Mossoczy Wł. (Krakór, Na- 
tanson S. (Kraków), Ostrowski W. (Kraków), 
Parczyński J. (Kraków), Piechnik EF. (Kra- 
ków), Dr. Piepes-Poratyński J. (Lwów), Pi- 
wocki J. (Kraków), Dr. Próchnicki Z. (Lwów), 
Praczyńska M. (Przemyśl), Rymar St. (Kra- 
ków), Dr. Schmidt E. (Kraków), Sikora W. 
(Kraków), Srokowski St. (Tarnopol), Stroko- 
wa J. (Kraków), Tabaczyński T. (Kraków), 
Weber J. (Kraków), Witos W. (Wierzchosia- 
wice), Wyczyński K, (Kraków). 

Rada nadzorcza: Dr. Głąbiński St, 
(wów), Dr. Kunicki R. (Frysztat, Śląsk 
austr.), Dr, Rowiński St. (Kraków), Dr. Sta- 
rzewski M. (Kraków), Dr. Surzycki St. (Kra- 
ków), Tetmajer WA. (Kraków), Dr. Wasung 
Wi, (Kraków), 

Prezydyum T. 8. L.: prezes: Dr. Ban- 
drowski E, wiceprez.: Dr. Adam E., J. Pi- 
wocki, sokr.: Januszewski A. Dr. Z. Próch- 
nicki, W. Sikora, skarbnik Piechnik F., zast. 
skarb. J. Parczyński, rachmistrz Tabaczyń. 
ski T., zast. rachm. Franciszok M. 

Wydział ścisły: Dr. Bandrowski B., 
Dr. Grabowski T, Januszewski A., Łopu- 
szański T., Natanson 9. Ostrowski W., Pie. 
chnik E, Piwocki J, Rymar St, Sikora W, 
Tabaczyński T, Wyczyński K, 


Tysiące w spódnicy. 
w Petersburga zmarła 54-letnia Farionowa, 
w której spódnicy znaleziono zaszytych 26 
tysięcy rubli w papierach procentowych i kwit 
depozytowy banku państwowego ma 21 ty- 


Wo tych dach | 


siccy rubli. W sobotę zwłoki Łarionowej 
poddano obdukcyi sądowo-lekarskiej w szpi- 
tala Pietrojawłowskim. Stwierdzono, że Ła- 
rionowa umarła na paraliż serca, wywołany 
złem odżywianiem się. Jak lekarze przypu- 
szczają, Łarionowa umarła przed kilku 
dmami. 

Zwłoki jej znałeziano jaż silnie rozłożone, 
twarz cała ogryziona była przez szczury i 
myszy. W mieszkania nienprzątanem od nie- 
pamiętnych czasów panował nieopisany nie | 
porządek. Łarionowa pozostawiła testament, 


sporządzony na kiłka dni przed śmiercią, w 
którym wszystkie swa pieniądze ofiarowuje 
na monastery i cerkwie, założone przez Jo- 
ana Kronsztadzkiego. 
rodki przeciw pijaństwu. Niełatwa 
to rzecz, jak wiadomo, dokonać tej sztuki, 
aby pijaka odstraszyć od kieliszka. W Ka- 
nadzie odkryto jednak środek skuteczny. Każ- 
dy pijak, opilstwem swem wzbudzający zgor- 
szenie, dostaja w policyi lśniąco żółty na- 
Szyjnik, którego mu absolutnie nie wolno 
zdejmować przez pewien czas. Właścicielowi 
takiego naszyjnika pod ciężką karą nie wol- 
no sprzedawać ani kropli wina, piwa lub 
wódki. Obawa przed tą żółtą opaską jest tak 
wielka, że kto ją raz nosi, rzadko kiedy 
narazi się na to, aby ją dostać po raz drugi. 
Dwa miasta: Kopenhaga i Amstardam, sto- 
sują inny środek przeciwko pijaństwu, który 
podobno jest skuteczny. Skoro policyant spo- 
strzega pijanego, woła natychmiast dorożkę, 
wsadza do niej obywatela, trzymającego się 
niezbyt pewnie nu nogach i odwozi go do 
pierwszego posterunku policyjnego. Na po- 
sternnka, lekarz ogląda pijanego, komisarz 
dowiaduje się w jakim zakładzie „zabawiał” 
się i nastepnie udsyła go dorożką do domu. 
nazajutrz właściciel restauracyi, w której 
obywatel zatrzymany przez policyanta upił 
się, otrzymuje za pośrednictwem komisarza 
sądowego do zapłacenia rachunek lekarza, 
dorożkarza kosztów i t. d. 


NADESŁANE. 


Lekki jak pióro 
elegancki. 


frwala 
od skóry 


Trapłące zimowe cierpienia, jak gofcjec, reu- 
matyzm i odmrożenia zostają uśmierzonymi jrzy 
użyciu wyciągajęcego nacierania Contrheuman z 
apteki R. Fragnera w Pradze, Patrz ogłoszenie. 


Filia c. k. uprzywilejowanego 


Galicyjskiego Akcyj. Banku Ripotecznego w Krakowie 


sprzedaje wagonami 


Wapno i węgiel krajowy i górnośląski. 


Od 1. października br. otwiera dla detailicznej sprzedaży skład węgla, drzewa 
opałowego, wapna niegaszonego I gaszonego na tak zwanym placu drzewnym, 
naprzeciw nowego dworca towarowego, dojazd ulicą Warszawską. 


Cyrk 
Kraków 
Park Krakogsżi 


CHARLES! 


Od sobnty 16. listopada, wlacz. 8-ma 


Gościnny występ słynnego ame- 
rykańskiego kowhoy'a dompłara 


Mr. HENRIKS"A 


Jeszcze nie widziane! 
W walce z | 
dzikiemi tygrysami 


Mowa wstrząsająca produkcya światowa, 
Pierwszy raz tutaj! 


tZ ogniem i pistoletamitt 
s; sława lub krew ;;; 
1 Zwycięstwo albo przepaść! 


Ponadtó zupełna 
nowość dla Krakowa: 


klown piccolo ze swoją bo- 
ksującą kangurą! 


asnasan 
... 


Jedyne na świecie 
Otresowane żebry! 


pr” 


rr 
LLLA 


Tresowane foki 
fanomenalny akt tresury 
dyrektora Charlesa 
PPM a 
„Mary“ słoń cyklista! 
i inne nowe senzacyjne 
atrakcye!!! 
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GMOÓRWKADA fl 110 KEES AGREE 
UL. ŚW. GERTRUDY L.S [koło poczty). 


wapamale VIALA TE A Tm w spacyalale na ten cal 
urządzony KINO ILALII RE gmachu, 


DO POKRYCIA 


skaleczeń, 


Hamburg-Nowy Jork 
Hamburg-Filadelfia 
Hamhburg-Kanada. 


t 
iet PAAA. Hamburg- Brazylia Hamburg- Ameryka 
Przedstawienia rozpoczynają się od soboty Fróburodlia Plats ŚOdKOWE m m } 
16-go listopada 1910, codziennie od godzi- Hamburg-Arabia Hembarg-Venezuala 
Ham burg-Persya Hamburg-Koturabia która rany ochrania i w czystości utrzymuje, bóle | za- 


ny ś-ciej po połndnin począwszy — do go- 


dziny 11-ej wieczór. 
Program od 16-go do 20-ga listopada 1912. mMAstówieRi nio A e 
1 kich nwoich nowojorskich parowcach cztery klasy 


1) Ogród w Luksenburgu (śliczne przewozowe: I. kajuta, II. kajuta, 10. klan i między- 
zdjęcie kolorowane). pokład. Parowoa Linii Hambarg-Ameryka dają przy 


|komitem utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla 
(2 Doren pya! (dramat ame- a7 Eene R aea i kujutachi RERS SE 
rykańsi 


i: O wyjaśnienia i co do przewozn należy sią zwrócić do 
3) Wypuszczony słoń (komiczne). 
IL 


Hamburg-Afryka Hambarg.Kuba poka IL 
Hamburg-lndye zachodnie || Humburg-Meksykn. 


Antwerpia-Kanada. 


iero, pa poza 
„ Puasin 70 


ennl: 


pa Teol na sarrate- 
la subie dra: 


naśia iowwwapch, 
Gtówny skład 


B. FRAGNER, c ik. nadworny dostawce 


Apteka „Pod czarnym onem", 
trana, róg ulicy Neruda Nr. 203. 


Auntro-Węgier. W Krakowle w apte- 
awaki, M. Rodar, K. Wiazainwaki. 


opłałnie za poprzednlom nadesłanie 
a a T Pa 0a 


generalnej raprezentacyi linii Hamburg-Ameryka, Wie- 
deń 1. Kórntnerstrasse 38, alba WE agentur we 
Ej 3 Lwowie, ul. Gródecka 95, w erniowcach, 
4) Kameleon (z świata zwierząt). Herrengasse 16. 1 


Róza z Teb (wspaniały dramat w dwóch 
aktach z czasów Ramzesów), > —= 

5). I część. Pierścień dyamento- 
APES (p wy Wiktorya p 
s prawdziwego miota doobie, | K, 4'20, Mąsyle Svaatery, kamizelki z rękawami, czapki do sportu, K, 6'— 
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nymi pierwszorzędnymi parowcami, i jako ochronny opatrunek różnych 


m. 
7) Wojna bałkańska I. część (wycho- gg j7 znakiem menniczem sło Ni. 000. Męski Sveater do każdego zimo- 
dzi co tygodnia jedna część). to pzzywalccwanć na. ere- wogo aportu x l-ma, wałny vigogno w ró- 


EECC ( inych barwach, bardzo elastyczne 
Małżeństwo z rozsądku (Hnimoreska AE, i M E A v " 


gesor aktach); sata K b; dla: miczupłych — Gedziik 
za szt: K420 470 

Męskie Sveatery z grubej, czesanej przę- 

GEY wełnianej po Wad, 986, 1240 i wyżej. 

Czapka do sportu saneczkowego dla 

pań i dzieci we wszystkich barwach: ezare, fi 

bronzowe. alho wzarzysta K 1'50, 210, 240. 

dwyłej, Nr. 400, Męska kamizelka zrokawami z I-ma szarej wełny vigagno s wykładanem 
om, zielonymi wyłogami i pięknie wzórzystam przodem, dwnrzędowa o 3 kie- 

, bardzo trwale i dokładnie wykończone. 

Nr. 400. 4 wielkość, ohwód w piersiach 43 om K6— 1090 

60 


tagich osób | 
agone | 


9 


8) I. część. 
HT. , 
IV, 

Niesczęśliwe matki (dramat w trzech 
aktach zesłynnej seryiobrazów „Ida-Nilsen). 
10) 1. część. 
11511. 
12) OL „ 1456 


jów, 


c. 1 k. nadworny dostawca n u 48cm , Sm „120 
44 |JAN KONRAD e ICE: knorzężowa. o 2 kieszentach, według wiel. 
n $ AO m EW A na d I u HE 
Na żądanie wysyla ulg j 0- 
Pawia 10. Telefon 2388. żdemn darmo i opłatnie, | przedni:in nad JAN KONRAD. dom 


i i j i bogato ilustrowany główny | WSśSłkowy W 
Dostawy większe fnrami albo codziennie, wor- j°" RARE A EN J 


e G a EE AE E AA EA E N 
WWuwkwawuwawuuuuu|X>(2>©4X)(X | 


C. k. austryackie koleje państwowe 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1-go października 1912 r, (czas srodkowo-auropejski). 


300 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stroż, 755 rana (osob.) z Oświęcimia, 
Odchodzą z Krakowa: RE EEE ECM WAY 
3:45 pop. (osob.) do Zakopanego, tylko w każdy włacznie) z Tarnowa, 
1201 w nocy (oaob.) da Nowego Sącza, Suchy dzień powszedni przed niedzielą 1 świętem, 8:45 rano (osob) z Podwołoczysk, Lwowa i No: 
1 do Zakopanego. a od 15 czerwca codzień, wego Sącza. 
1220 w nacy (osab ) do Podwołoczysk. 5-40 pop. (osoh.) do Tarnowa, Rzeszowa, Stróż, 8:48 rano (ouob.) z granicy. Połącz.z Warszawy. 
1250 w nocy (pociąg posp.) da Wiednia, Opawy, Nowego Sącza. 8:30 rana (osob) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, 
Ołomuńca, Berna, Wroclawia, 800 wieczor (osob.) do Wiednia, Szczakawy, Opawy, Wrocławia, Bielska, 
s w EU (ospy, ieaie Opawy, Besi Wrocławia, POZA AR 1120 przedpoł. (miesz.) z Wieliczki, 
-66 rano (posp. - ' 646 wieczór (o5ob.) do Wiednia. + i 
Olomurica, Mysłowiec, Szczakowy, Wrocła- OE (aak ; ME, 11:50 CRA Wiednia, Ołomuńca, Ber- 
wia, Bielska ERA da Warszawy). 7:56 wieczór (osab.) da Suchy, Zwardonia, Ży- 1258 pap. (osob) z Kocmyrzowa i Mogiły. 
420. rano (osob.) da Oświęcima. 7 wea, Gorlic, Zagórza i Przemyśla, 110 popoł. (osa. sezon.) z Tarnowa w nłóaziej 
530 rano (asob.) do Wiednia, Opawy, Berna, Oto- 800 wieczór (osob) do Kocmyrzowa. AE 1 
muńca, Mysłowice, śzczakowy, Wrocławia, 843 wieczór (express) do Lwowa, lckan, Buka- 124 pop. (asob.) z Lwowa. 
Bielska, Warszawy. resztu, Konstancyi i Konstantynopola. 205 pop. (zab, sez.) z Zakopanego, 
8:45 rano (posp.) do Lwowa i Podwołaczysk, Ja- 800 wieczór (osob.) do Lwowa, Padwołoczysk, 2:20 pop. (błyak.) że Lwowa. p 
sla, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Huaja- Iekan i Wieliczki, 245 pop. (posp.) z Wiednia, 
tyna, Bykaln, Kopyczynieć i Czerniowiec. 1015 wiecz, (posp.j do Wiednia, Szczakowy, Biel- 330 pap. (osoh.) z Wieliczki 
652 rano, (pos ka Wieki, po e ska, Wroclawia, Opawy, Berna, Trenczyna, 4:45 pop: ERR z Husiatyna i innych miast na 
awia, Żywca, ja, Koszyc, » ci nil i 
Berna, Ojomuńca, Trenczyna-Cieplie 1030 do Lwowa, Padwalaczyak, 4-52 RO RE E EC, Tepla- 
7:50 rano (osob.) do Lwowa i Padwolotzvak (po- okala, Stanisławowa, Brodów, ERzynniE esa Wroclaw: Żywad ść 
łączenie do Stanisiawawa, Stryja, Nadbrze. Nowego Sącza, W. y! J A 


aki. 550 rano (osob.) z Tarnowa, Nowega Spoza, 


RE Rawy Ruskie] P 1034 wiecz. (posp.) do Wiednia. LA 
WIERZBA miesi, E ne RE O zacy (ascb.] do Wieliczki, 815 SE z Wieliczki. 
rano (miesz. i LIG wi 
805 rana (asob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, Przychodzą do Krakowa: 6:26 pe TAR Lappe Eo wotan Ven 
Żywca, Gorlie, Zagórza, Lwowa i Husiatyna. lacze! 'arnobrzega. Zagórza, Jawła 
przedpoł. (osob) do Lundenburgu, Mysto- 1240 w nocy (pasp.) ze Lwowa. i Budapesztu). 
ie, Wrocławia, Warszawy, żywca, Opawy, 307 w nocy (posp.) z Wiednia. Berna, Ołomuńca, 1:08 wiecz. (osob) z Kocmyrzowa 
Berna, Ołomuńce. Cieplic. É j Opawy, Wrocławia, Bielska. 810 wiecz. (posp.)z Wiednia, Berna, Trenczyna- 
Ę 4 AooBARSEAI k, Stanist 939 rano (oaob.) z Podwołoczyak. Cieplic, Ołomuńca, Opawy, Wroclawia. 
irau Ponh.) lo PORY, ja 457 rano {ogan ze Lwowa, Podwotoczysk, Bro- 910 wiecz. (osoh) z Oświęcima i Alwernil, 
T TER T „nyiE OC dów, lekan, Czerniowiec, Jasta, Chyrowa. 824. wiacz. (pogp.] z Podwoloczysk, Lwowa, Ickan 
RACE mali en 525 rano (posp.) z Wiedma. Tarnobrzega, Nadbrzezis, Nowego ` Sącza 
PDOREOFO! (osobn Skay RYN ODCAC 656 rano (posp] z Wiednia. Połączenie z Ber- 9-35 wiecz. (omab.) z Wiednia, Berna, Bielska 
OE a akao jAy fcicaik TT lina i Wrocławia przez Bogumin Ołomuńca, Upawy, Wracłuwia, Żywca, 
(ICE EOT RUE A OCEN 600 rano (usab.) z Nowego Sącza i innych młast 1045 wiecz. (osob | z Rzeszowa 1 Wieliczki 
157 pop. lośce.| da Wiednia, Mysłowic, Zywea, REESE OE EE a 
rocławia, Opawy, Borna, Ołomuńca, Te- 6:32 rano (express) z lekan, Lwowa, Bukaresztu. 1138. w nocy (posp.) z Wiednia, Beena, Olomuńca, 
2 Ea: (Só) dasikiedhia 730 rano (SEE z Wieliczki. Opawy, Koszyc, Bielska, Szczakowy, War 
28 pop. (błyskawiczny) do Lwowa (z połącz.) 742 rano (osob.) z Kocmyrzowa I Mogiły. szawy. 
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Serya 1. 


-. KS 
Jastrzębiec, Ńim wzejdaie dzień „, 
Kontrymowicz, Wout gordyjski „ 4 
Kowerska, Z paciętn. ornitologa p B — 
Odrowąż, Dwa rzklce. . . - „ $- 
Powyższe 7 tomów naraz wzięta zamiast 
koron 21-— tylka koron 6—. 


Siwiński, Koti 


Rostworowski, Wupamnienia z La w. 


Zmorska, Nitka jedwablu . . „ 240 
Powyższe 7 tomów naraz wziete zaminat 
koron 21'— tylko koron 6 —. 


Zielonka, Wej 


Powyższe 7 tor 
koron 21', 


Poleca póki szczupły zapas 


księgarnia Spółki Wydawnic 


Singera 


w maszyny 


nabywać możua” li 


Kraków, ul. Szpitalna L 40. (naprzeciw Teatru Wiejsk. 

FILIE: Kaźmiere, Wolniex 11, Tarnów, Wałowa 18. Tar- 

nubrzep, Rynek 101. Chrzanów, Miokłewicza 12/8. Nowy 
Sącz, Jayialiańska 49/50, Cenniki darmo i opłatnie. 
specyalności dla 


GUMOWE *"rarów i Paź 


prawdziwie trancnskie dla panów 1. jakości praw, 
chron. murka ochrónaa „Kolonia* jako najlepuzą do. 
tycheras znana marka J ezt, K 110, 6 «zt. K 1'90- 
13 mt. K 80O = dołączaniem 42 atr. zawierającej 
brosznry x ilastreojami wysyła nieznacznie, bez po- 
dawania firmy i zawartości, dyskretna ra zaliczką, 
ziho poprzodniem nadesłaniem należytości w markach 
285 pocztowych jedyna firma tego rodzaju. 


1 Kukla, Praga, Perlowa Mr. 35. 


Tastroweny obszorny polski cennik z wyjaśnieniami I lata- 
grahami w oparcie darmo i opiatnie, 


ARMIN RONAY. 


Nieszczęście pana bankiera. 


— Bo. widzi pan sedzia.. ja w sprawie 
kradzieży i bankiera Grinbrusla. 


Na wieczory zimowe! 


Abgar Soltan, Rywale K 350 | Balicki, Chaos - . 
Bulicki, Dla ladu . » 4— | Deschamps, 
Halicka, Nowele wh 2 


Glaltmann, Szkica historyczne 
Le Queux, Rok 1910 . - . . 
Mysławska, Zona paralityka . 
Rapacki, Około teatru. A 


Powyższa 7 tamów naraz wzięto zamiast 


Sera Il. koron 21— tylko koron 6'—, 
Coppee, Dobre cierpienie K 150 Serya IV. 

PAIN E ET ETE E a W łach Negi: . E'A 
pi Gli A b raj 
ORCO tłaku OsiAREA | + „«„42/40 
Kopera, Dzieje skarbca koronnego „ 5'— | Krawczyński, W Rossi . . - „ 450 
ARA i życia |. ; AE 2-0 OSO 

Mysłowska Obrazki z życia - n 240 | Moliere, Bamantki , . A 

f 

g 


Stevenson, Skarb z Franc 


Kraków, Rynek 20. 


Serya II. 
a a „KAZ, 
Niedomagania demokracyi 

Ka 
n Ff 


m 
I 


ormik. 2. 3 


pom nienia z Syberyi „ 


mów naraz wzięto zamiast 
30 tylko karon 6 -. 


Biorący wszystkie cztery serye naraz płacą za 28 tomów 
tylka koron 20—, 


starczy 


zej Polskiej 


| 15 Poselska 15 


Na wycieczki | zabawy po- 
leca fabryka wyrobów cu- 
kierniowych A52 


Romualda Pieczarki 


(lastka rodzień świeże, 
Pamadki, czekoladki. 
Karmolki nadziewane 
Herbatnikl. 
uuuuuwuw 
MKERWuUWZ. 
Uczeń 
wyższej klasy gimna- 
zyalnej posznkuje te- 
keyi z klas niższych. 
Łaskawe zgłoszenia 
pod A-B przyjtmnje biu- 
ro dzienników i ogł- 
szeń Maryana Hupczy- 
ca, Kraków Jagielloń- 
ska 7, 


Sędzia już ochłonął. 


dnie w fotelu przed binrkiem i odezwał Się: 
— A teraz słacham, 

- Nieznajomy spojrzał z wdzięcznością na 

sędziego, westchnął głośno i rozpoczął swo- 


ją opowieść. 


Mydło Rajskie 


Smiechowskiego 
najlepsze 

do prania 
i mycia 


pozbawione 
gryzących 
składników, nie 
niszczy rąk 1 nie 
szkodzi bieliźnie. 
Mydła Rajskii A 
paczka tuntowa w orggina 
nem opakowaniu po 44 fu. 
Do nabycia wszędzie. 


5 koron 
kosztuje mój prawdziwy 
szwajcaraki patentowany 
Anker-rementair zogarsk. 
systema Roskopf, Nr. 4060 
4 doskonałym, silnym, prze- 
etwmsęmetynznym mocha- 
nizmie katwlcznym, z pra w- 
dziwą erallowaną tarczą 
w prawdziwej niklowej o- 
prawie z nakrywką o ra 
wiasąch nad mechaniemam, 
WA opatrzany plombn achrónną, 
dotładnie uregulowany, g 3 
lotnią pisaroną gwarancyą. 
f nztoka 6 K, Nr. 4062 z waka- 
rówką seknndową 5:50 K. 
Nr. 4079 ten sam rogarek 
w stalowej oprawie K 68". 
Ris x Nr. 4101 w pruwdziwej are- 
hrmej oprawie z wskazówką sakundową K 1280. Dnży 
wybor zegarów wnzyntkich gatunków zawiera mój główny 
katalog, Bez ka! Zamiana dozwolona lub zwrot pie- 
niędzy. Wysyłkę oakatecznia zn zalizką lub poprzedniem 
maderłaniem nalażytości pierwsza fabkryka zegarków 


JAN KONR ADi kozy drawa w it 


zawiorający 4000 wzorów P AN Aurai 


Otrzymaliście już kiady fonograf za darmo? 
Ażeby moje znakomita najnowsza za 
zlotoj twardej maay walca wpro- 
wadzić postanowiłem 2500 fonogra- 
fów rozdać za darmo. Proszę sdo 
łączeniem muki 10 halerzowej rażą- 
dać mojego prospekta a możecia obrry- 

R mać ra darma i oclony wapaninły fo- 

nograf. Import fonogratów, Lóvin 
Wiedeń XIV Reindorfgase 54/e. 

Prócz tego otrzymacie wioiki ilustro- 

wan; katalog. 1205 


2)00000900> 


Zamiadł więc wygo-|i ja nrodziliśmy się w jednem miasteczku w 3 
Galicyi. Chodziliśmy do jednej szkoły, robi- 


15 


Wielkie korzyści 
osiąga się przy zakupnie 
przedmiotów do użytku i 
wszełkich podarków a firmy 

JAN KONRAD 
Cik, nadworny dostawca 
w Hritz Nr. 2488 (Czanky). 
która na żądanie wytyła ka- 
żdemn darmo i epłatnde głó- 
wuy katalog z 4000 rycin. 
Zegarek niklowy K. 40. 
Zegarek srebrny K, 840. 
Budzik erebrny K. 200, Ze 
gar wachadłowy K, 860. 
Zegar 1 kukołką K 8.50. 
Harmonija K. 5. — Skrzy- 
poe K. 5.80. Rowolwer K. 6 

1035 


OLIWĘ 


do maszyn 
w nkjleępszych gatunkach 


Smary do ma- 
szyn i wozów. 


Latarki 


stajenne | ręczne 
ma oliwę. 


Rogóżki 
kokosowa 
i żelazne. 


Szczotki 
do różnych celów 


polecają 071 


TANIE 


i dobrze wakaznjące zega- 
7 1 zegarki wanyatkich ro- 
aji x 3 letnią pisemną 
gwarancją jako to zegarki 
nikiowa K 490, lepsze K 
6 —, zegarki srebrena K 
8'40, hudzikiniklowe K 2:80, 
zegary kuchenne K A20, 
zegary z koknłką K 850 
wjayla Pierwsza fabryka 
zegarów JAN KONRAD 
c. Í k. nadworny dosta- 
weca w Brüx Nr. 2478 
(Czechy Wycylka sa sa- 
liozką alho za poprzednjem 
nadeslaniam nałsżytości, 
Bez rysykaj Zamiana do- 
awolowa lak zwrot pienig. 
dzy, Glówny katalog z 
4000 rycin na żądanie 
każdemu darmo I opła- 
tnie. 1070 
YYYYYYYYYYYYYYYY 


liśmy razem piewsze interesy i szliśmy sobie 


równa koło siebie. Potem jednak drogi na- 
sze rozbiegły się zupałnie. On się ożenił ho- 


gato, a ja.. ja pozostałem biedakiem, zara- 


biającym z tradem na kawałek chleba. On 


Sędzia abniżył ton o jeden stopień: 

— A cóż pan masz z tem wspólnego? 

— Proszę pana sędziego, trochę to ja mam 
z tem wspólacgo.. Przocież to ja okradłem 
Gruobrnsta... 

I podupadły kantorowicz nklonił się skro- 
mnie. 

Sędzia śledczy zerwał się z krzesła, 
wysadzony sprężyną. 

— Pan! — zawołał, — Pant.. To pańska 
robota!... 

Na nieszczęścia moja niewilzięczna, mizer- 
na robota.. Tak, to ja byłem tym nieszczę- 


jak 


— Tak, panie sędzio, ja chcę wyznać 
wszystko, ja nie mogą dłużej milczeć. Przy- 
szedłem do przekonania, że jeżeli zachowam 
tajemnicę przy sobie, wtedy... Ale niech pan 
sędzia nie myśli, że mnie trapia wyrzuty su- 
mienia... To nie tol.. Widzi pan sędzia, to 
jest głapstwo, co Indzie mówią o samieniu... 
Jak człowiek widzi intercay, to się sam 
przekona zaraz, że tam sumienie adgrywa 
małą rołę, Jeżeli ona kiedy było, to potem 
gobia śpi i dobrze mu, © ila ma na czem, 
spać. 

Tu nieznajomy westchnął jeszcze raz i 


wyjechał do Wiednia i został bankierem, ja 
także przybyłem tutaj i wycieralem lokcie 
w kantorach. I wciąż mnie trapiła myśl, że 
w szkole ja jednak byłem zdolniejszym u- 
czniem. Mówiono mi, że mam głowę,a to on 
miał głowę. Ja mn nieraz pomagałem w 
azkale, a potem on mi ledwie kiwnął głową 
z powozu. Nawet udawał, że mnia wcale nia 
poznaje. Takiego mizernega kantorzysty.., 


Nastąpiła panza, po której znów ciągnął 


kuntorzysta: 


— Raz zimą przyszła na mnie bieda. Do. 


chody miałem małe, a żona powiła mi bli- 
Źnięta. Trzeba było coś radzić. Przypomnia- 
łem sobie wtedy Arona i poszedłem prosić 
go o pomoc. Niechby mi dał jakie lepsza za- 
jęcia w awym kantorze. I cóż pan myśli, ca 
zrobił mój dobry kolega szkolny i mój pierw- 
szy wspólnik, bo my byliśmy wspólnikami 
kiedyś? Dał mi 10 korou i powiedział, ża 
ze mnie nigdy nie nie będzie, bo ja nie 
mam głowy do interesów. A ja kiedyś mis- 
łem głowę, kiedy jeszcze pomagałem ma w 
szkole... (0. d. n) 


ciąrnął dalej: 

-—- A jak nie ma na czem spać, to znów 
jest tak zmęczone, że nie posiada sił do krzy- 
czenia. Ja, pania sędzio, miałem kiedyś tak- 
że samienie i wstyd, ale to było dawniej... 
Teraz to mnie dnsi co innega.. Mnie ściska 
tu za gardło gniew, wściekłość, obnrzenie. 

— A cóż pana tak pniewa? 

— Wszystko! Świat, ludzie, los.. Ale ja 
cheg panu sędziemu opowiedzieć wszystko po 
porządku. — Aron — on iię nazywa Aron, 
choć pisze na szyldzie Alfred Grunbrust — 


ślirrym... 

Sędzia nie mógł się jeszcze uspokaić. Tak 
uradowało go ndkrycia tajemniczego złaczyń: 
cy, że spoglądał nań oczyma człowieka za- 
kochanego. 

— Niechże pan siada — zaprosił — bar- 
dzo proszę! Jesteś pan wzruszony. A może 
cygarko ? 

I podsunął bezwiednie portcygar swemu 
osobliwemu gościowi, Ten jednak podzięko- 
wał. . 

— Bardzo żałuję.. nie palę... 5 
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Nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICRIEJ 
Dra Władysława Wlikowskiego 
w Krakowla 
Maryacki L. 9, 
Telefonu Ni. 1808 


wytmło prześliczne działko 
©. Ciarke, Tow. Jer. p. t. 


Adwent 


Krótkie medytacye na 
każdy dzień, przeklad 


pl. 


z włoskiego. Cena cgzem- 

larza w oprawie miek- 
Klej z płótna angielskie. 
ga 50 b. Za nadesłaniem 
15 hal. w zuacazkach poor- 
tawych nastąpi 
franko. 


przesylka 
806 


Drobne ogłoszenia 
pa Ahal. od wyreżo minimam Git 
1 linzy sią potrójnie. 


Da sprzedania 55 
enimi kw., z tego 18 sążni 
frontu, w Krakowie. Wia- 


domość w Rinre drienni- 
kóm | ogłoszeń Maryata 


muzyki udsiela lakoyi 
gry naiertopianie pod prey- 
stępnymi wazankami. Fiji- 
pa 14. 

Moe mal wipólnego 

lu panienki poszukuje 
u spokojnej rodziny, akro- 
mes wymngania zgłosnenia 


„Adamska*  poste-restanto 
za oknzaninm kwita inse 
ratowego. mo 


Poszukuje sig 


«peratora z wlasuyu 
aparatami certyfikatem 
Inh uzdolnionego za- 
wiadowcy do prowa- 
dzenia kinoteatru na 
koncesyę i w sali „Sa: 
koła“ w Podgórzu. O- 
ferty przyjmuje sekre- 
tarz Sokoła, Na nio- 
przyjęte nie odpowiada 

1277 


NW WANA: 

Poszukujemy 
kilku inteligentnych i wy- 
mownych p. agentów i 
kolporterów do sprzeda. 
ży na prawinoyi wipania- 
łych wydawniotw na raty, 
za wysoką zaraz płatną pro- 
wizyą, Pilai odaprzedaw- 
cy napewno zarobią 
300-560 kor, mienię: 
cznie. Zgłoszenia przyjmu- 
je „Latus Kraków, poate- 
restente. Ixy 


aramey: 
nabyc 
darmo. A 


OLLA GUMMI polecone 
przez przeszło 2000 lekarzy, 
Da nabycia we wszystkich 
aptekach i lonazych drog. 
Cena 4, 6 i B kor. 


balerzy kosztuje książ: 
ka starszej położny H, 
akrólewskiego zakładu 
położniczego, która po- 
daje w jaki sposób mo- 
kozie wasrą boog sh 


Beapieczyś da madenler- 


nej ilada potomatwa. 
Skulek zagwarantowa- 
ny. Dziesięć tysiący po- 
dziękowan wplyagio. 
MB. w austr. markach 
pocztowych. 


BERLIN S, W. 295 
Lindenstr.. 51. 
510 


Astma! 


Wiayatiim  współcierpią- 

oym chętnie darmo donio- 

zę, jsk osiągłam w mym od 
lat trwającem ciężkim 


asfiRatyCZNEM 
cierpieniu 


trwałą pamoci zdumie- 
wnający skutek. Nio jest 
Środek reklamowy. 
Próbka darmo Pani 
ANNA DIETZ 
Kaisersirasse, 49 Mun- 
chen 38. 1280 


Już jest czas 


świąt Rożego 
aamówić podrtówką mój bo- 
gatn ilnstrowany główny 
katalog zawierający 4.000 
rycin, róknorakich podatków 
i przedmiotów użytkowych, 
który się wynyła darmo i 
opłatnie, C. i k, nadworny 
Jostuwca JAN KONRAD 
dom wysyłkowy w Brix 
Nr. 2486 (Czechy). Ze- 
garki niklowa K 420 ze- 
garki srebrne K 8:40, bu- 
dziki niklowe 200. segary 
wachadłowe K 50, zegary 
t kakniką K 4'60, akizy- 
pre K 680. harmonie Kó' 
rewolwery K 6: —. Wyro- 
by rńezne, towary z Biali 
d skóry. przedmioty da uży” 
tka gospudarstwa, przybóry 
do palenia, zabawki i 
w bogutym wyborze. 
ryzyka! Zamiana dozwo- 
Iona, lub wzrot pienię: 
dzy. Wywyłkę nakutecznia 
m zaliczią lab popree- 
niem nadasłaniem należy- 
tości. 1188 


| Nipnnż 

Niepożądane włosy 
na twarzy, na ramionach 
| rąksoh manwa w precii- 
um 5 minut. Mra mad. A. Ala 
TARI WEYÓA pod gwa- 
rancyą nieszkodliwy, pewny 
skutek, jedna puszka za K 
4: — wystarozy, Wysyłka dcl- 

álo dyskreina. 

Kosmetyczne 
Dra A. Rixa laborato- 

ryum, Wiedeń 1X., 
Berigasze 17/H. 

Skłuży w Krakowie: Apte- 
ka Konstantego Wiszniew- 
akiogo, Józef Hanak i sp. 
1367 


I Wszyscy, którzy są wysta- k 
wieni na kaprysy pogody 


i zmiany temperatury 


a wskutek tego cierpią na renmatyczna 
i gośćeowe bóle 1 odmrożenia, powinni 
hyć poinformowani o 


| LONTRHEUMA 


Tskowe nspokaja i uómierza bóle, usuwa 
opnaklinę, tak, że ruchliwość stawów po- 
wraca. 

1 tuba po I koronie jest do nabycia 
prawie w każdej aptece. Prospekta wysyła 

1187 wytwóroa 
aptekarz B. FRAGNER 


PRAGA, M:ła atrona, Nr. 203, róg 
ulicy Neruda, 

jako też opłatnie przy podrzedniem nade- 

Maniu K 150 jedną tubę, K 6— 5 tub, 
KB- 10 tub. 

MBeczność na narwę preparatu 1 wytwórcy! 


Składy w Krakawia kach: M. Masłowuki, 
M. Rader, K. Wisznlawańci. 


| 


terze’ 
Ai . puch ; 
1 kg. szarych skubanych K 2'—, lepsze K 2:40, pól- 
białych pierwszel jakości K 280, biatych K 4—, pier- 
waszej jakości miękkich jak puch K 6—, w najle- 
pszym gatunku K 7%-, 8*— i 9:60. — Puch szary 
K 6 —, -, biały najlepszy K 10-, puch zpiersi 
K 1%-, od 5 kg. wysyłam opłatnie. 


4 g gęstego, czerwonego, nie. 
Gotowa poście bięskiego. żółtego nibo blate- 
e KO otu (nanking). Pierzyns 
około 180 cm. długa a 120 cm, szeroka | dwie po- 
duszki o wielkości 80x60 cm, dostatecznie napeł- 
niona nowym, szarym, elastycznym i trwałym pierzem 


K 16-—. półpuchem K %--, puchem E 24—. Pie- 
rzyna mama K 10'-, It- 14—, 16—. Poduszka 
K 3:—, 350, 4*—. Pierzyny wielkości 200X140 cm. 
K 18:-, 15—, Poduszki o wielkości 


80x70 em. K 4:60, D |. Piernaty z najlepszej 
dymki o wielkości 180X116 cm. K 14 - i 15*— prze- 
syła od K 10 opłatnie za zaliczką lub poprzedniem 
ademlaniam należytońci Max Bergerw Deschenitz 
Nr. a/198 (Czeski las). Niema ryzyka, gdyż zamia- 
na jest dozwolona alno zwracam pieniądze. Bogata 
ilustrowane cenniki wszystkich rodzaji paścieli za 

darmo. RÓ 


unnunnumnumnunasnam 
Każdy daje pierwszeństwo 


moim pierwszorzędueni solingskiem brzytwam 
kutym z najprzedniejszej Oza srebrnej utali, ro- 
cznie szliiowane, bardzo ostre, abciągniçta, gotowo ii 
mntychmiustowego nłytku. Każdą brzytwę dostarcza się 
w nadełku. Nr. 
8701. Czarno pole- 
rawana Oprawa, t, 

p Szeroka 

Nr. 8702. 
Czarno polerowana opra! wklęsk 
Nr. 8708. Czarno polerowana oprawa 3/, wklęsła, 1/4 aza- 
roka K 9%. Nr. 8711. Czarno polerowana oprawa 144 
wklęnia, 3/4 szeroka K 8-60, Najlepsza brzytwa „GQ 
ziosa“ szczególnie polecen odna dla pp. gola: 
rzy! Zarejestrowana markal Tylko w mej firmie 
da nabycie. Nr. 92, Oaarna polerowana oprawa, ostrz 
dla zetoki, 'j, wklęsły K 2—. Nr. 26. Taka sama 5/g 
szeroka, 1⁄ wklęsła K 9-90, Bez ryzykal Zamiana do- 
zwolonu lub też zwrot pieniędzy: Wyzyłką usknte 
cznia za zaliczką €. i k. nadworny dostawca JAN 
KONRAD, dom wysylkowy w Rróx Nr. 2459 
(Czechy) ' Główny katalog s 4000 rycin darmo 

1 opłatnie. 1089 


° RZĄDOWO s UPRAWNIONA 


fabryka wód mineralnych 
sztucznych l specyalnych leczniczych 
pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy ul. Św. Qertrudy 1. 4. 


rzedaż cząstkowa w 
A na żądania franko 


KALOSZE 


petersburskie na buciki fasonu 
:: amerykańskiego 


Pantafelki domowe. — Smarowidła nieprze- 
makalne na obuwie. Podkłsdki gumowe 
pod obcasy. PODESZWY wkładkowe do buci- 
ków filcowe, asbestowe, korkowe, słomkowe 

itd, 1949 


rea REM i Ska, Kraków 


| siwiiawy śro. 


Watędaie iutwiańcioay, wyn 
Pny tardei ainm 


dab Me wow. lerusa 


Od 187! oz 2 
eu LiħňĂį 
Apiekana A, Thierry'ego balsam 


Jedynie prawdziwy v zieloną zakonnicą jaka marką ocheuan. — 
USTAWĄ OCHRONIONY, 
Każdc tatszowanie | adzprzedał innych 


balsamów z pońebną marką ochro 
będzie ścięaue laraonądownie, 1 


Ą am 
trae jay l, 

4 cierpieniach płuc. 

h rzy merpi 

iraby | śledzio 


ba dp. 
srek Wb i wielka apee 
= ebia Maaren Laron 5'80 omme 


Aptekarza A, TINERRY’ cge 
Jedynie prawdziwa maše z tai 


krol i muwa je, Czyni zawsze aby- 
oporseyę, Żmujduje zastosowaniu 
przy bolaunych piersioch »ólnżnie, przy os > 
utrudnieniach w odpływia pokarmu, w 
stwardnieniu plera przy róży. przy 96: 
ych nogach juh stopach, przy ro- 
obrzmieniu utóp, nawat przy pró- 
la kodci: przy ranuch nlętych, kin. 
tych, pawtrzalo wych | tluczonych. dn wy- 
ciągania wezaikich eint ahcych. jak szkla, 
drasa, piasku, Grutw clerni i t p. przy 
ware xich wrzódach, marodlach, Marbun- 
kołach, nowotwaraah 
irean obier, 


Aploha pad Aniolom Siráżam A. Thlarry'ogu w Pragrada k. Rabitsek 


SKŁADY: w aptece Konalaatego Wies: leski 
Wiłaiewsii I jędriejownm w ratawie. AT 


— 


Tanie pierze 


1 ką. sarych dobrych, =knbanyoh 
K%-, lepszych K ow40, pał 


nil 
legarach pófbiatych K 2:80, blatych 
K4 —, LIU 
E p 
bii 


Gotowa pościel 
a gęstego, ezerwonago, niebieskiego, blałega Inb żółtaga 
nankingo. Pierna 180 owm. dlaga, 120 om. a | dna 
pudozik każda 80 pm. długa, 60 cm, szeroka, napełnione 


Majlspaze czesnie irode! 


nowew nzazem, bardzo trwnłem puchorratem pierin K 18 —, 
nółpucz K 20: K 26—, plrtyni sama K 10—, 
12 -, 14—, 16—, painti K „ 360, 4—. Plarzny 


300 om. długie, 140 om. nzerokie K 18:-, 1470, 1780, 
11:—, pins AJ 90 om. dłagie, 70 cm, azerskie K 4.50, 
520, 5-70. Plamaty z mocnej prążkowanej dymki 180 om. 
dìngie, 116 om. szerokie K 1980, 1460. Wysyłka sa 
saliczkąod K 19 — opłatnie, Zamiana dezwolona, sa nle- 
Odpowiednie zwracam pieniądsa, 


S. BENISCH w Deschenitz Nr. 1116 (Czechy). 


Bogato ilnatrowane cenniki darmo i opłatnie. 25 


mc 

Kurtki i kamizelki sportowe 

z wełny wielbłądziej dla panów 
a__ ijek również Becka prawdziwa z wełny wielhłądziej 
£ bielizna przeciw artretyzmawi, reumatyzmawi 
i ischias tylko prawdziwe do” nahysla po ory- 
glnalnych cenach fabrycenych, Specyalna fabry- 
ka r mansynami elektrycznemi do wyrobu towa. 
f rów x wełny wielhłądziej, aweaterów, kurtek, cza- 
prk, naramienników, pończoch, opam k, nokrania- 
Sty kolan, stóp i t. p. również artykułów mporto- 
M mych do pa lowana j sportów zimawxch. 
FILIE W KARLSBANZJE i MARIENBADZIĘ. 


M. BECH, Wi.deń 19, Hzuptstrasse 302, 


Bliższe szczegóły w cenniru, które wisjłą uig każdemu 
darmo i opłatnie. 1102 


Wydawca: Krakowskie 


Tow. wydawnicze, 


nanam me I IE 
Odpewied=lalnv i naczelny redaktor Ludwik Szczepański.  Drukicm Aleksandra Rippera w Krakowie 


